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XI W9IËWÛ0ZIA KOiFEREICIA
Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR

zakończyła 
owocne obrady

•  Program rozwoju Ziem! 
Szczecińskiej

•  A. Walaszek wybrany
ponownie na I sekretarza K i

W UB. P IĄ T E K  W  G O D ZIN A C H  PO POŁUDNIOW YCH  
ZA KO ŃC ZYŁY SIĘ OBRADY' X I  W OJEW ÓDZKIEJ KO N
FERENCJI PARTYJNEJ. DELEG ACI DO KO NA LI W YBO
RU NOW YCH W ŁA D Z ORAZ U C H W A LIL I PROGRAM  
D Z IA Ł A N IA  W OJEW ÓDZKIEJ O RG ANIZA CJI PARTYJNEJ  
NA NAJBLIŻSZE LA TA, KTO  REGO REALIZACJA ZAPEW 
N IA  WSZECHSTRONNY ROZW ÓJ Z IE M I SZCZECIŃSKIEJ 
ORAZ W YD ATN A POPRAWĘ W ARUNKÓW  ŻY C IA  JEJ 
LUDNOŚCI.

FBI maczało palce

Podziękowania
od zespołu

„Teatry Narodowego”
NA RĘCE I  sekretarza KW  

PZPR, pos. ANTO NIEG O  W A 
LA SZK A nadszedł w tych 
dniach list wysłany przez dy
rektora Teatru Narodowego w  
Warszawie, K A Z IM IE R Z A  
DEJM KA, w  którym czytamy: 
„W  imieniu zespołu „Namiest
nika" i własnym przesyłam 
serdeczne podziękowanie za 
życzliwe przyjęcie naszego w i
dowiska i piękne kwiaty. K. 
Dejmek".

NOWO W YB RA NY Se
kretariat KW . Na zdjęciu 
od lewej: Stanisław RYCH  
L IK , Józef ŁOCHOW ICZ, 
Antoni W ALASZEK, Je
rzy OSTRZYZEK, Hen
ryk HUBER.

Egzekutywa 
KW PZPR

S ta n < s !a w  B a r tc z a k  
IB o le s ła w  B o g u s z e w s k i 
M ic h a ł  C h le w ic k i 
S ta n is ła w  F o r tu ń s k i  
H e n r y k  H u b e r  
R o m a n  K a r p iń s k i  
M a r ia n  Ł e m p ic k i 
J ó z e f Ł o c h o w ic z  
J e r z y  O s trz y ż e k  
K a z im ie rz  P r u s iń s k l 
W ie s ła w  R o g o w s k i 
S ta n is ła w  R y c h l ik  
•W ła d y s ła w  S z a fra n ie e  
A n to n i  W a la s z e k

❖
N a  p ie rw s z y m  p le n a rn y m  p o 

s ie d z e n iu  W o je w ó d z k ie j  K o m is j i  
R e w iz y jn e j  P Z P R  w y b r a n o  p rz e 
w o d n ic z ą c y m  W K R  E d w a rd a  N o 
w a k a , z -c ą  p rz e w o d n ic z ą c e g o  — 
B o le s ła w a  B ą b c z y ń s k ie g o .

❖
P le n u m  K W  p o w o ła ło  W o je - j  

w ó d z k ą  K o m is ję  K o n t r o l i  P a r 
t y j n e j  — j e j  p rz e w o d n ic z ą c y ™  
z o s ta ł W ła d y s ła w  S z a fra n ie e , aj 
z -c ą  p rz e w o d n ic z ą c e g o  S ta n is ła w y  
\U rb a ś .

N r 42 (7001) Rok założenia 1945

Rewelacje Nixona

W  P IĄ TEK , w  drugim dniu OSTRZYŻEK, przewodniczący 
Konferencji, obradom przed- Komisji Matki, który w  jej 
południowym przewodniczył imieniu przedstawił delegatom 
Roman K A R P IŃ SK I, I  se- kandydatury do wojewódzkich 
kretarz K P  w  Stargardzie. Ja
ko pierwszy głos zabrał Jerzy (Dokończenie na str. 2)

C z e s ła w a  B a ra n ,  S ta n is ła w  
B a r t c z a k ,  J ó z e f B e z le r ,  E d w a rd  
B ła s z c z y k , B o le s ła w  B o g u s z e w 
s k i ,  Z b ig n ie w  B o ro w s k i,  B r o n i 
s ła w  B ro d a w c z u k ,  A n to n i  C ie - 
c l io ń s k i,  .M ich a ł C h le w ic k i, -  K a z i
m ie r z  C y p r y n ia k ,  Z d z is ła w  C za
p l iń s k i,  E d w a rd  D ę b s k i,  W ła d y 
s ła w  F i ja łk o w s k i ,  Z d z is ła w  F e s -  
sa, S ta n is ła w  F o r tu ń s k i ,  R o 
m u a ld  G ło w a c k i,  M ie c z y s ła w  
G ó rs k i,  A n d r z e j  G r a b s k i,  J a n  
G r o d z iń s k i,  H e n r y k  H u b e r ,  J u 
l iu s z  J a ro s z e w s k i,  A d a m  Ju s z 
c z y k ,  M ie c z y s ła w  J u s z c z y k , S ta 
n is ła w a  K a p u ś c iń s k a , R o m a n  
K a r p iń s k i ,  R y s z a rd  K a rg e r ,  B o 
g u s ła w ,  K a ra n d y s z o w s k i,  A r k a 
d iu s z  K a w ę c k i,  B o le s ła w  K l im 
c z y k ,  Z b ig n ie w  K o rz e n io w s k i,  
A d a m  K r e c h o w ie c k i,  J u l ia n  L e 
n a r t ,  R y s z a rd  L is k o w a c k i ,  Z d z i
s ła w  L a s k i ,  M a r ia n  Ł e m p ic k i ,  
J ó z e f Ł o c h o w ic z , A n to n i  Ł y c z -  
k o w s k i ,  E u g e n ia  M a c b o ń , B o g 
d a n  M a l in o w s k i ,  M a r ia  M a rs z y -  
c k a , J ó z e f M ic h a lk ie w ic z ,  E d 

w a r d  N ie w ia d o m s k i,  A n to n i  No-t 
w a k ,  I r e n a  O s ip , J e r z y  O s tr z y 
ż e k , K a z im ie rz  P ie k a r s k i ,  W ła 
d y s ła w  P ib a n ,  J e rz y  P is k o rz -  
N a łę c k i,  W ła d y s ła w  P o tc m s k i,  
K a z im ie rz  P r u s iń s k i ,  J ó z e f P r z y -  
b y c iń s k i ,  W a c ła w  P r z y b y ls k i .  
S te fa n  P u z o ń , Z y g m u n t  P y t k o w -  
s k i,  W in c e n ty  R a d o m iń s k i,  M a 
r ia n  R a b c z e w s k i, J a n  R o c a l, W ie - j 
s ła w  R o g o w s k i,  Z d z is ła w  R o-j
z u m , S ta n is ła w  R y c h l ik ,  K a z i
m ie r z  S ie n k ie w ic z , W ła d y s ła w ; 
S ik o ra ,  L e o k a d ia  S k o rż a , W a 
c ła w  S le d z iń s k i,  R o z a lia  Ś m i
g ie ls k a , H e n r y k  S tę p a , W ła d y 
s ła w  S z a fra n ie e , A l f r e d  S zo l,
W ła d y s ła w  T r e fo n ,  A n to n i  W a 
la s z e k , M a r c in  W a lk o w ia k ,  P a 
w e ł W a r c h o ł,  F ra n c is z e k  W a r -  
s iń s k i,  R o m a n  W a s ilk o w s k i,  J e 
r z y  w ie c z o re k ,  S ta n is ła w  W ie rz 
b a , M a r ia n  Z a k r z e w s k i,  P io t r  , 
Z a re m b a , M ie c z y s ła w  Z a w a d z k i,  
J e r z y  Z y g m a n o w s k i,  H e n r y k  Ż u 
k o w s k i,

t

Zastępcy członków KW PZPR
J a n  B o g u ty n ,  B o g u m i ł  F la k ,  P o d s ia d ło , Z b ig n ie w  P u c h a ls k i,  
l l a i i n a  K o z ło w s k a , J a n  K r u s z o -  S te fa n  S c ib is z , M a r ia n  S ik o ra , 
n a , J e r z y  K u c z y ń s k i ,  W ła d y s ła w  R y s z a rd  S ło je w s k i,  Z b ig n ie w  
Ł a w ry n o w ic z ,  T a d e u sz  M o ż e j-  S z y m a ń s k i,  Z b ig n ie w  S z y r o k i.  
k o ,  L e o k a d ia  P ie k a r ,  W a c ła w

Sekretariat 
KW PZPR

A n to n i  W a la s z e k  —  I  s e k r e ta r z  
H e n r y k  H u b e r  —  s e k re ta rz  
J ó z e f Ł o c h o w ic z  —  s e k re ta rz  
J e r z y  O s trz y ż e k  —  s e k re ta rz  
S ta n is ła w  R y c h l ik  —  s e k r e ta r z

UROCZYSTY MOMENT  
dekoracji A. RAPACKIE  
GO, członka Biura Polity 
cznego KC, ministra 
Spraw Zagranicznych, od
znaką Gryfa Pomorskiego. 
Poseł A. WALASZEK, 
1 sekretarz KW , składa 
odznaczonemu serdeczne 
gratulacje.

w zabójstwie
K e n n e d y ’ e g o

NO W Y JORK PAP. Najnowszy numer „Saturday Evening 
Post” zawiera ogromny w ywiad z Richardem N IXO NEM , 
który deklaruje swą gotowość kandydowania na prezydenta 
z ramienia Partii Republikańskiej w  1968 r. W  wypowie
dziach Nixona znajduje się fragment wręcz sensacyjny, a do
tyczący okoliczności zabójstwa Kennedy’ego.

N IX O N  stwierdza, że strza- w&ł on na lotnisku nowojor- 
îy  w  Dallas padły dokładnie w skim. 
tej samej chwili, kiedy lądo-

W  T R A K C IE  d r o g i  z lo tn is k a  do  
d o m u  n a  M a n h a t ta n ie  N ix o n  d o w ie  
d z ia ł  s ię  o  z a m a c h u  od  ta k s ó w k a r z a  
i  n a ty c h m ia s t  p o  p o w ro c ie  d o  d o 
m u , o g o d z . 14.15 cza su  n o w o jo rs k ie  
g o  (¡3.15 cza su  te k s a s k ie g o )  z a te le fo  
n o w a ł d o  s z e fa  F B I ,  E d g a ra  
H O O V E R A , z  p ro ś b ą  o in fo r m a c ję .  
N ix o n  b y ł  p r z e k o n a n y ,  że  z a m a c h  
je s t  d z ie łe m  „ t y c h  e k s t re m is ty c z 
n y c h  w a r ia tó w  ze s k r a jn e j  p r a w i -

(Dokończenie na str. 2)

Jubileusz
„W ieczoru
Wybrzeża”

W  D N IU  DZIS IEJSZYM  
popularna w  Trójmieście 
popołudniówka — „W IE 
CZÓR W YBRZEŻA” ob
chodzi swój jubileusz —  
X-lecie istnienia. Kole
gom z „Wieczoru” przesy 
ła „Kurier” wiele serdecz 
nych życzeń.

Członkowie KW PZPR



A d a m  R a p a c k i :

POSTAWILIŚMY NA SZCZECIN
(Omówienie w ystąpienia na Konferencji)

W  TO KU OBRAD X I  W O JEW Ó D ZKIEJ KONFERENCJI 
PARTYJNEJ W  SZCZECINIE ZABRAŁ GŁOS CZŁONEK  
B IU R A  PO LITYCZNEGO KC PZTR, M IN IS TE R  SPRAW  
ZA G R AN IC ZNYCH PRL A. R A PA C K I.

-----------------------STRONA 2

XI Wojewódzka 
Konferencja PZPR 
-  z a k o ń c z a n a

W RACAJĄC M YŚLĄ do swe 
gc pierwszego pobytu w Szcze
cinie przed 20 laty, A. Rapacki 
przypomniał, że obecny wielki 
pert zaledwie istniał, żeglugi 
nie było, nie istniała praktycz
nie również stocznia. W 1947 
roku zagospodarowanie Ziem 
Zachodnich było problemem. 
Zwłaszcza na Pomorzu Za
chodnim — kontynuował — o- 
taczało nas morze ruin, a 
przed nami było morze roboty. 
Postawiliśmy jednak wówczas 
na Szczecin, jako na przyszły 
port przeładunków masowych.

— Jedna jest dziś Polska, 
nie ma już ziem starych i no
wych —  stwierdził mówca. 
Dziś, w  tym newralgicznym 
punkcie Europy, nie ma proble
mu granicy. Na tym polega h i
storyczna zasługa i dorobek 
całego narodu i ludności Po-

Z ZSRR nadchodzą 
transporty zboża

R Z E S Z Ó W  P A P . P o n a d  1 500 to n  
■ b o ża  n a  d o b ę  p r z y jm u je  c o d z ie n 
n ie  ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  nasz 
n a jw ię k s z y  p o r t  k o le jo w y  Ż u r a 
w ic a  — M e d y k a . J e s t t o  r e a liz a c ja  
u m o w y ,  k tó r a  p r z e w id u je  d o s ta r 
c z e n ie  n a s z e m u  k r a jo w i  l  m in  to n  
zbo ża .

Nowa podróż 
A. Fiedlera

P O Z N A N  P A P . A R K A D Y  F IE 
D L E R  — a u to r  p o p u la r n y c h  k s ią 
ż e k  p o d r ó ż n ic z y c h  w y ru s z y ł w  so
b o tę  n a  p o k ła d z ie  m -s  „ N o r w id ”  
w  n o w ą  —  c z w a r tą  z  k o le i  p o d ró ż  
dc« B r a z y l i i .  C e le m  d z ie w ię c io m ie 
s ię c z n e g o  re k o n e s a n s u  je s t  P a ra n a  
o ra z  u jś c ie  A m a z o n k i.

W Konstancinie 
leczą otyłość

W A R S Z A W A  P A P . B l is k o  9 m in  
lu d z i  w  P o ls c e  —  to  o s o b y  o ty łe .

N ie d a w n o  w  K o n s ta n c in ie  po d  
W a rs z a w ą  r o z p o c z ę ły  p ra c ę  d w a  
n o w e  s a n a to r ia ,  p rz e z n a c z o n e  
m .  in .  d ła  le c z e n ia  o t y ło ś c i.  N ie  
s to s u je  s ię  t u  ż a d n y c h  fa r m a k o lo 
g ic z n y c h  ś r o d k ó w  „o d c h u d z a ją 
c y c h ”  a n i  d ie t y  „ c u d ” . K u r a c ja  
p o le g a  m . in .  n a  s ta łe j  d z ie n n e j 
n o r m ie  p o ż y w ie n ia  n ie  p r z e k ra 
c z a ją c e j 800 k a lo r i i  ( p rz e c ię tn a  
w  P o ls c e  je s t  3 - k r o tn ie  w ię k s z a ). 
O b o w ią z u je  ta k ż e  c o d z ie n n y  5 -g o - 
d z in n y  s p a c e r , c z y l i  o k .  2 0 -k ilo -  
m e tr o w a  p r z e c h a d z k a .

morza Zachodniego, całej partii 
i organizacji województwa 
szczecińskiego.

M ó w c a  w s k a z a ł ró w n ie ż  n a  z n a 
c z e n ie  S z c z e c in a  ja k o  w ę z ła  t r a n s 
p o r to w e g o  — w  a s p e k c ie  w s p ó ł
p r a c y  e k o n o m ic z n e j z k r a ja m i  so 
c ja l is ty c z n y m i,  s z c z e g ó ln ie  z n a j 
b l iż s z y m i s ą s ia d a m i.

OBSZERNA CZĘŚC wystą
pienia poświęcona była sytua
cji na arenie międzynarodo
wej, która — jak stwierdził 
A. Rapacki — jest bardzo zło
żona. W  tej dziedzinie coraz 
bardziej decydującym czynni
kiem jest siła i poziom rozwo
ju krajów  socjalistycznych.

M ó w ią c  o a g r e s j i  U S A  w  W ie t 
n a m ie , w  c ie n iu  k t ó r e j  r o z w i ja  s ię  
d z iś  p o l i t y k a  m ię d z y n a r o d o w a ,  A . 
R a p a c k i p o w ie d z ia ł,  iż  n a  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  A m e r y k i  P ó łn o c n e j 
s p a d a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  k o n ty 
n u o w a n ie  t e j  im p e r ia l is ty c z n e j  
w o jn y .

W IELE U W A G I poświęcił 
mówca sytuacji w  Europie i 
istniejącym tu procesom na 
rzecz odprężenia i zagwaran
towania bezpieczeństwa tego 
kontynentu. M. in. nawiązał 
do aktualnego stanu stosunków 
oołsko-francuskich i stwierdził, 
że oba kraje uświadamiają so
bie w  pełni zgodność swych 
podstawowych interesów naro 
dowych, niezależnie od różnic 
ustrojowych.

Mówiąc o problemie niemiec 
kim, A. Rapacki przypomniał 
znaną wszystkim politykom  
prawdę, że każda próba rozwią 
zania tego problemu z pozycii 
siły musiałaby doprowadzić do 
konfliktu. Polityka nowego 
rządu NR F nie zmierza w  isto
cie do rzeczywistego odpręże
nia w  Europie, stwarza jedynie 
jego pozory; zmianie uległa tyl 
ko dawna zimnowojenna tak
tyka, która stała się już nie do 
przyjęcia również w  Europie 
zachodniej. Świadczy o tyrr nie 
zmieniony stosunek NR F do 
problemu dysponowania bronią 
nuklearną, do uznania granic. 
Świadczy o tym stosunek do 
NRD i przywłaszczanie sobie 
przez Bonn prawa do repre
zentowania całych Niemiec. 
„Zmodyfikowana" doktryna 
Hallsteina zmierza nadal do 
prób izolowania NRD. Mówca 
podkreślił, iż historyczną zdo
byczą Polski jest nie tylko po
siadanie starej piastowskiej

granicy. ale i odsunięcie od 
tej granicy imperializmu nie
mieckiego. A. Rapacki wska
zał na bliskie i serdeczne sto
sunki łączące dziś Polskę i 
NRD.

— C H C E M Y  N O R M A L IZ A C J I  s to 
s u n k ó w  z N R F  — k o n ty n u o w a ł  — 
a le  n o r m a l iz a c j i  r z e c z y w is te j ,  co 
w y m a g a  u z n a n ia  p rz e z  to  p a ń s tw o  
is to tn y c h  w y m o g ó w  b e z p ie c z e ń 
s tw a  e u ro p e js k ie g o . N R F ,  j a k  d o 
ty c h c z a s , u p a r c ie  o d rz u c a  k r o k i  
z m ie rz a ją c e  d o  z a g w a ra n to w a n ia  
te g o  b e z p ie c z e ń s tw a . M y  b ę d z ie m y  
n a d a l r o z w i ja l i  nasze  in i c ja t y w y  w  
ty m  z a k re s ie  i  w s k a z y w a li  na  to , 
c o  je s t  n ie z b ę d n e  d la  b e z p ie c z e ń 
s tw a  e u ro o e is k ie g o  — w  p r z e k o n a 
n ia .  że je s t  t o  h is to r y c z n ie  n ie 
z b ę d n e  r ó w n ie ż  d la  N ie m ie c .

W IELE U W A G I poświęcił A. 
Rapacki zadaniom organizacji 
partyjnej województwa szcze
cińskiego, wymogom, jakie sta 
wia poważne odmłodzenie jej 
szeregów, działalności, która 
ma na celu wyzwolenie ak
tywności i poczucia współtwo
rzenia nowego życia w  naj
szerszych masach społeczeń
stwa. Z  satysfakcją i z należ
ną dozą krytycyzmu wskazy
wano w  dyskusji na Konfe
rencji na dorobek ostatnich lat 
— - powiedział A. Rapacki. — 
Ziemie Zachodnie okazały się 
dobrą szkołą partyjnej działal
ności.

(Dokończenie ze str. 1)

władz partyjnych: na członków 
i zastępców członków Komite
tu Wojewódzkiego oraz na 
członków Wojewódzkiej Ko
misji Rewizyjnej. Proponowa
ną listę uzupełniono kandyda 
turami wysuniętymi przez de
legatów.

Konferencja dokonała na
stępnie wyboru Komisji Skru
tacyjnej.

W  D Y S K U S J I ,  w  k t ó r e j  p o ru s z o 
n o  z a g a d n ie n ia  ż y c ia  w e w n ą tr z p a r 
ty jn e g o .  r o z w o ju  n a u k i  i  k u l t u r y  
s z c z e c iń s k ie j,  p r z e m y s łu ,  r o ln ic tw a  
— ze s z c z e g ó ln v m  u w z s d e d n ie n ie m  
p rz e b ie g u  r e a l iz a c j i  u c h w a ł  V I I  
P le n u m  K G  — g ło s  z a b r a l i :  Z d z i
s ła w  Ł A S K I .  S ta n is ła w  F O R T U N - 
S K I .  B o le s ła w  B O G U S Z E W S K I, 
S t n - is ła w  W O Z N IA K ,  S ta n is ła w  
A N T O Ś  i  S ta n is ła w  W IE R Z B A . W  
to k u  K o n f e r e n c j i  p r z e m a w ia ło  o -  
g ó le m  35 d y s k u ta n tó w .

P r z e w o d n ic z ą c y 'o b r a d  o g ło s i ł  n a 
s ie n n ie  w y b o r y  d o  w ła d z  p a r t y j 
n y c h .

K U LM IN A C YJN YM  PU N K 
TEM  programu obrad przed
południowych było wystąpie
nie "zlonka Biura Polityczno
ść KC. ministra Spraw/ Zagra 
nicznych PRL — Adama Ra
packiego. Zebrani zgotowali 
mówcy serdeczną owację. Jego 
przemówienie, wysłuchane 
nrzez delegatów w  skupieniu 
i z olbrzymim zainteresowa
niem. wielokrotnie przerywa
ne bvło oklaskami (omówienie 
•wstąpienia A. R.arvne>iego za- 

szczamy oddzielnie).
Po przerwie obiadowej prze 

”-odn;cb” 0  obrad objął poseł 
Tózef RF7.T,ER. Jako pierwsze 
mu udzielił on głosu Henry
kowi Fnberowi, przewodniczą
cemu Komisii Uchwał, który 
p-zedło^ył zebranym propano- 

n a w a łę  X I  Wolewódz- 
v:ei 'Konferencji Sorawozdaw- 
"7©-Wi'Hf>rcrei, dele«7»ci zaapro 
•-«fw-sĄj ia jednomvśln;e.

Zebrani wysłuchali następ
nie przedłożonego przez Stefa
na JASKÓLSKIEGO sprawoz 
dania Komisji Skrutacyjne); o 
wyniku wyborów wojewódz
kich władz partyjnych. Nowy 
Komitet Wojewódzki liczy 81 
crłonków oraz 15 z-ców człon 
ków: Wojewódzka Komisja Re 
wizyjna — 25 członków (skład 
nowych wojewódzkich władz 
partyjnych podajemy oddziel
nie).

Z  kolei na pierwszych posie
dzeniach plenarnych zebrały 
się: nowy Komitet Wojewódz
ki i Komisja Rewizyjna. O wy 

' nikach I  Plenum K W  poinfor
mował X I  Konferencję A. R A 
PACKI. Wiadomość o ponow
nym wyborze Antoniego W A 
LA SZK A na I  sekretarza KW

przyjęli delegaci serdeczną 
owacją. W  imieniu KC i włas-! 
nym A. Rapacki przekazał A* 
Walaszkowi i nowo wybranej 
Egzekutywie KW  życzenia jak  
najpomyślniejszej pracy nad 
wcielaniem w życie przyjętego 
programu działania podkreśla
jąc, że to życzenie odnosi się' 
także do całej organizacji par 
tyjnej i wszystkich mieszkań-i 
ców Ziemi Szczecińskiej.

Dziękując A. Rapackiemu za' 
uczestnictwo w obradach i cen 
ny wkład w  dorobek X I  Kon-: 
ferencji A. Walaszek poinfor
mował zebranych o wspólnej 
uchwale Egzekutywy KW  ! 
Prezydium W RN dotyczącej 
nadantó Dostojnemu Gościowi 
naszego województwa odznaki 
„Gryfa Pomorskiego” w  uzna
ni u. Jego zasług dla rozwoju 
Ziemi Szczecińskiej. Aktowi de 
koracji A. Rapackiego towarzy 
szyła spontaniczna, gorąca owa 
cja uczestników KonferencjL

X I  Konferencję Sprawozdaw 
czo-Wvborczą zakończono od
śpiewaniem Międzynarodówki.

W  G OD ZIN AC H POPOŁUD  
N IO W YCH R. Rapacki, czło
nek Biura Politycznego KC  
i minister spraw zagranicznych 
w  towarzystwie J. Burakiewi- 
cza, ministra żeglugi oraz 
przedstawicieli władz partyj
nych i  administracyjnych na
szego województwa zwiedził 
port szczeciński. Port, który  
przejmował 20 la t temu jako 
ówczesny minister żeglugi.

Rewelacje
Nixona

(Dokończenie ze str. 1)

e y ”  to te ż , j a k  p is z e , z m ie n i ł  s ię  w  
s iu p  s o l i ” , k ie d y  H o o v e r  p o w ie d z ia ł  
m u :  „ N ie ,  to  z r o b i ł  k o m u n is ta ” .

N ie  m a  ż a d n y c h  p o d s ta w  —  p is z e  
n o w o jo r s k i  k o r e s p o n d e n t  P A P , re d .  
G ó r n ic k i,  a b y  k w e s t io n o w a ć  w ia r o -  
g o d n o ś ć  t y c h  w s p o m n ie ń . C h o d z i 
je d n a k  o to ,  że w e d łu g  o f ic ja ln e j  
w e r s j i  r a p o r tu  W a r re n a  s z e f p o l i c j i  
d a l la s k ie j  z o s ta ł p o in fo r m o w a n y  o  
n ie o b e c n o ś c i O S W A L D A  w  s k ła d n i«  
c y  k s ię g a r s k ie j d o p ie ro  o  g o d z in ie  
13.45 cza su  te k s a s k ie g o , a a re s z to 
w a n ie  O s w a ld a  w  k in ie  n a s tą p i ło  o  
g o d z . 14.54 te g o  cza su , c z y l i  o  g o d z . 
15.54 cz a s u  n o w o jo rs k ie g o .  Z e  s łó w  
N ix o n a  w y n ik a ,  w ię c ,  że H o o v e r  
w ie d z ia ł  ju ż  o  s p r a w c y  z a m a c h u  n a  
g o d z in ę  i  40 m in u t  p rz e d  a re s z to w a  
n ic m  O s w a ld a , a  ta k ż e  n a  g o d z in ę  
p rz e d  p ie rw s z ą  p o s z la k ą  p o d  je g b  
a d re s e m .

Ten nieoczekiwany lapsus 
Nixona dodaje jeszcze jednego 
argumentu do coraz bardziej 
narastających w  USA podej-. 
rżeń, że w zabójstwie Ken-: 
nedy’ego w  jakiś sposób ma-i 
czała palce bezpośrednio FB L

W yrek w procesie
zbrodniczej 

rodziny z Sosen
P A R Y Ż  P A P . 18 b m . są d  w  R o u e n  

w y d a ł  w y r o k  na,, s p r a w  ę w  o h y d n e  
g o  m o r d e rs tw a ,  k tó r e  o d  s z e re g u  
d n i  b y ło  g łó w n y m  te m a te m  w  k r o 
n ik a c h  k r y m in a ln y c h  p r a s y  f r a n c u 
s k ie j .  B y ło  to  z a m o rd o w a n ie  w  
n o r m a n d z k ie j  ro d z in ie  c h ło p s k ie j  
L e to n d e u r  d w ó c h  s ta ru s z e k - b a b e k .  
J a k  w y n ik a  z p r z e w o d u  s ą d o w e g o , 
je d n ą  z  n ic h  o t r u to  t r u c iz n ą  n a  
s z c z u ry  w  r o k u  1953, a d r u g ą  u d u 
s zo n o  w  1963 r .  Z b r o d n ia  z o s ta ła  
u k a r to w a n a  w s p ó ln ie  p rz e z  „ r a d ę  
r o d z in n ą ” , k t ó r a  w  o b u  w y p a d 
k a c h  o r z e k ła ,  że s ta r u s z k i  n a le ż y , 
z a m o rd o w a ć , g d y ż  są „b e z u ż y te c z 
n e ”  i  s ta n o w ią  t y l k o  „p r z e s z k o d ę ” , 
w  ż y c iu  r o d z in n y m . J u l ie n n e  L e to n  
d e u r  i  j e j  s y n a  F r a n c o is  s k a z a n o  
n a  d o ż y w o tn ie  w ię z ie n ie ,  c ó r k ę  J e a  
n in e  n a  20 ła t ,  a  Je j m ę ża  J e a n a  
C la u d e  G e n ty  n a  10 la t .  D w o m  in 
n y m  s y n o m  i  c ó rc e  w y m ie rz o n o  k a  
r y  w ię z ie n ia  z  z a w ie s z e n ie m , a ós
m e g o  c z ło n k a  r o d z in y  u n ie w in n ia 
no .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „N O T E Ć ”  —  z  A n g l i i  p o d  
b a la s te m .

M /S  „ D U N A J E C ”  —  Z H u l l  
z m a s z y n a m i.

M /S  „ L IW IE C ”  —  z  L o n d y n u
z  d r o b n ic ą .

S/S „ M A L B O R K ”  — z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ M O D L IN ”  —  z  H a m b u r 
ga  z d r o b n ic ą .

M /S  „ O D R A ”  —  ze S z w e c ji  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ I N A ”  —  z  A n g l i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S K I E R K A ”  —  d o  R o t
te rd a m u  z  d r o b n ic ą .

S/S „ B R Y G A D A  M A K O W 
S K IE G O ”  — d o  S z w e c ji  z  w ę 
g łe m .

3 /S  „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  d o  
D a n i i  z  w ę g le m .

S/S „ K O L N O ”  —  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S/S „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S/S „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a 
n i i  z  w ę g le m .

S /S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
—  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  20 B M . 
N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W A R M IA ”  —  z R o t te r 
d a m u  z d r o b n ic ą .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  —  Z D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  S P O D Z IE W A N E  20 B M . 
N A  W Y J Ś C IU :

S /S „ M O D I . IN ”  —  d o  H a m b u r  
g-v v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

M /S  „ O D R A ”  —  d o  S z w e c ji  z 
d r o b n ic ą .

M /S  . . I N A ”  —  d o  A n g l i i  z  p ł y 
t a m i  p i lś n io w y m i.

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

U M O W A  O  W S P Ó Ł P R A C Ę  
M A F R A C H T  —s P Z M

W  d n ia c h  16 d o  1« b m . b a 
w i ła  w  S z c z e c in ie  d e le g a c ja  w ę 
g ie r s k ie j  c e n t r a l i  M a f r a c h t  —  w  
B u d a p e s z c ie  w  o so b a c h  d y r e k to 
r ó w  A n ta la  A p r o  i  E r w in a  M e 
n y  h a r t  a  p r z y  u d z ia le  p rz e d s ta 
w ic ie la  M a f r a c h tu  w  S z c z e c in ie  
p .  L a to s a  P e te . G o ś c ie  w ę g ie r 
s c y  p o d p is a l i  z P o ls k a  Ż e g lu g ą  
M o r s k a  u m o w ę  o  w s r ó ło r a c ę  na  
r o k  1967. P r z e p r o w a d z i l i  o n i  
r ó w n ie ż  r o z m o w y  z i n n y m i  
p r z e d s ię b io r s tw a m i g o s p o d a rk i 
m o r s k ic h  a  n a s tę n n ie  u d a l i  s ię  
n a  w y b r z e ż e  w s c h o d n ie .

J E D N O S T K I P P D iU R  „ G R Y F ”  
N A  W E J Ś C IU :

W  d n iu  20 lu te g o  r a n o  s p o d z ie  
w a n e  są m / t  „ Z I Ę B A ”  i  m / t  
„ Z IM O R O D E K ” .



K Ezzzzza STRONA 3

Kronika
zbrodni Film inaleziûiiï w Kamieninle

O T O  H I S T O R I A  N IE Z W Y K ŁE G O , W STRZĄSAJĄ
CEGO REPORTAŻU TELEW IZYJN EG O  „ZN A LE ZIO N Y  
F IL M ”, ZREALIZO W ANEG O  PRZEZ RO M UALDA DO
BRZYŃSKIEGO , K TÓ R Y ZO BA CZYM Y WKRÓTCE N A  
SZK LA N YM  EKRANIE.

W  L IS TO P A D ZIE  ub. r. In 
stytut Śląski w  Opolu otrzy
mał od Instytutu Czechosłowac 
klej Akademii Nauk w  Opa
wie film  z prośbą o zidentyfi
kowanie. Film  znaleziono w io 
sną 1966 r. na terenie Słowacji 
w miejscowości Kamienin. Po
zostawili go tam żołnierze 
niemieccy w  czasie I I  wojny 
światowej. Instytut w  Opawie 
sugerował, że film  dotyczy 
prawdopodobnie wydarzenia 
we wsi Ścinawa Nyska na 
Opolszczyźnie. Reporterzy TV  
stwierdzili, że historia rzeczy
wiście zdarzyła się we wsi 
Ścinawa Nyska w  1941 roku. 
Na film ie pokazano wystawio
nych pod pręgierz publiczny za 
pohańbienie niemieckiej rasy 
młodego Niemca Gerharda 
Grzyszczoka i przywiezioną na 
roboty polską dziewczynę. Co 
się dalej stało z dziewczyną — 
nie wiadomo. Gerhard Grżysz- 
czok umarł pod koniec wojny i 
pochowany jest na cmentarzu

M ŁO D Y M  OGOLONO  
GŁOWY, i pędzono ich uli 
cami. M ieli na sobie ta
bliczki: „Jestem zdrajcą 
narodu niemieckiego” i 
„Jestem polską świnią”.

' __________ C A F

Katastrofa lna
sytuacja

S Z T O K H O L M . F i r m a  e le k t r o te c h  
» lic z n a  „ P h i l i p s ”  z a m ie rz a  z a m k n ą ć  
f a b r y k ą  lo d ó w e k  w  M a r ie s ta d  w  
z w ią z k u  z k a t a s t r o fa ln y m  s p a d 
k ie m  e k s p o r tu  ty c h  lo d ó w e k ,  z w ła  
sz c z a  d o  k r a jó w  E u r o p y  z a c h o d 
n ie j .

D y r e k to r  f i r m y  O łle  F r a n z e n  o -
S w ia d c z y ł,  że  w  u b ie g ły m  r o k u ,  
z d o ła n o  w y e k s p o r to w a ć  z a le d w ie  
20 p r o c .  w y p r o d u k o w a n y c h  w  f a 
b r y c e  lo d ó w e k ,  m im o  że  w  z w ią z 
k u  z  d o ść  p o w a ż n y m i In w e s ty c ja 
m i  l ic z o n o  n a  e k s p o r t  w  w y s o k o -  
k o ś c i  75— 80 p r o c .  p r o d u k c j i .

Studnia admirała
(Korespondenci!! własna „Kariera” z Wysp Kanaryjskich)

K U L T  KR ZYSZTO FA K O LU M B A  ROZPOW SZECHNIŁ natami, piwnicami i podziem- 
SIĘ W  AMERYCE, H IS Z P A N II I  G EN U I. I  TO JEST ZRO- nymi «przejściami, łączącymi 
ZU M IA ŁE . G DY JEDNAK W  LAS PALM AS NA GRAN salony z  kaplicą. Obecnie W  
C A N A R II PO W IEDZIAN O  M I, ŻE A L M IR A N TE  CR ISTO - tych ciemnych korytarzach u- 
BA L COLON JEST N A JW A ŻN IEJSZYM  BOHATEREM  A R - stawiono, dookoła ogrodzonych 
C H IP ELA G U  KA N A R Y JSK IEG O  — SPRAWA W YD A ŁA  złomami głazów palenisk, ka- 
S IĘ  PODEJRZANA. BY PRZEKONAĆ SIĘ, ŻE REPORTER- mienne i gliniane naczynia, wy 
SKA OSTROŻNOŚĆ B Y ŁA  U Z A SA D N IO N A  — N IE  M U S IA - rabiane przez Guanczów, daw-
ŁE M  CZEKAC DŁUGO:

—  BEZ W SPARCIA, otrzy
manego na Wyspach K anaryj
skich, Kolumb nie dokonałby cie mieszkał, 
swych wielkich odkryć! — gło
si bez ogródek ryty w  kamie
niu napis na Casa de Colon

nych mieszkańców archipela
gu, podczas w izyt Kolumba 

czyli Dworcu Kolumba, w  któ- jeszcze tu i tam bytujących w 
ryra jy ie ik i^adm ira ł rzeczywiś- jaskiniach, potem wytępionych.

P R Z E W O D N IC Y , o p r o w a d z a ją -  
y  p o  w s p o m n ia n y m  p a t io  ze 

s tu d n ią ,  p o d k r e ś la ją ,  że d o m  K oC z u łe m  s ię  z d r u z g o ta n y ,  a le  i  z a 
s z c z y c o n y . N ie  co  d z ie ń  z d a rz a  s ię

Z tajemnic II wojny światowej

Jak to było z mostem 
pod Remagen?

'  JEDNĄ Z  DO TEJ PORY  
N IE  W YJA ŚN IO NYCH ZA G A 
DE K  I I  wojny światowej jest 
tajemnica mostu na Renie pod 
Remagen, który wiosną 1945 
roku wpadł w  stanie • nienaru
szonym w ręce zwycięskich 
wojsk alianckich, umożliwia
jąc szybką i sprawną przepra
w ę przez tę w ielką zaporę 
wodną. Ustanowiony przez H i
tlera „lotny trybunał stanu 
Zachód?’ skazał wówczas na 
śmierć majora Wehrmachtu 
Hansa Schellera; został on na 
miejscu stracony, ponieważ 
w brew  wyraźnym rozkazom 
swych przełożonych nie wysa
dził rzekomo mostu pod Re
magen w  momencie, gdy prze
dnie straże wojsk alianckich 
zbliżyły się do Renu.

■' Sprawa majora Schellera 
rozpatrywana była ostatnio po 
nownie: po 22 latach, przez 
sąd okręgowy w  Landshut 
(NRF), który wyrok skazujący 
uchylił i ze względów formal
nych pośmiertnie uniewinnił 
rozstrzelanego oficera. Sąd za- 
chodnioniemiecki zrezygnował 
z  merytorycznego zbadania 
sprawy stając na stanowisku, 
że wyrok śmierci nie był do
statecznie uzasadniony w  po
stępowaniu dowodowym, a tak 
że kwestionując kompetencje 
hitlerowskiego „trybunału sta
nu”, który powołany został w 
Wyłącznym celu przeciwstawię 
nia  się środkami sądowego ter 
roru zjawiskom demoralizacji 
i  rozkładu w  pokonanej już na 
l>olu bitwy arm ii niemieckiej.

Sąd nie przesłuchał ani prze 
łożonego majora Schellera, ge
nerała Hitzfelda, ani pozosta
łych przy życiu żołnierzy i ofi 
cerów z załogi mostu pod Re
magen. Tym samym zrezygno
wano z wyjaśnienia historycz
nych okoliczności wydarzenia, 
które niewątpliwie przyczyniło 
się do skrócenia wojny, ani po 
budek, którymi mógł kierować 
się Scheller, (j. o.)

K A R T O F E L  I  P O M A R A Ń C Z A

„ P o r ó w n y w a n ie  p r e z y d e n ta  
J o h n s o n a  z p re z y d e n te m  K e n -  
n e d y m  to  ta k ,  ja k b y  p o r ó w 
n y w a ć  k a r to fe l  z  p o m a r a ń 
czą ” .

B . r z e c z n ik  p r a s o w y  
K e n n e d y *e g o  —

P IE R R E  S A L IN G E R

G R O Ź N Y  N IE D O S T A T E K

„ R e p u b l ik a  F e d e r a ln a  c ie r 
p i  n a  s t r a s z l iw y  b r a k  d e m o 
k r a tó w ,  co  s ta n o w i j e j  n a j 
g ro ź n ie js z e  i  p e r m a n e n tn e  za
g r o ż e n ie ” .

P r z e w o d n ic z ą c y  C e n t r a l i  
Z w .  Z a w .  N R F  — D G l ï  —  

L U D W IG  R O S E N B E R G

O P IN IA  G W IA Z D Y

„ A m e r y k a n ie  sa ja k  d z ie c i,  
E u r o p e jc z y c y  n ig d y  n ie  p r z e 
s ta ją  s ię  u c z y ć , a le  A z ja c i  — 
c i  są  n a j le p s i” .

N a  to u r n é e  p o  k r a ja c h  
a z ja ty c k ic h  g w ia z d a  
H o l ly w o o d u  —

J A Y N E  M A N S F IE L D

Z e b r a ł  ( ja s )

ś w ia ta ,  k t ó r y  z d e c y d o w a ł o  b y ć  
lu b  n ie  b y ć  A m e r y k i .  G d y  u ś w ia 
d o m iłe m  s o b ie , że bez W y s p  K a 
n a r y js k ic h  n ie  b y ło b y  W a s z y n g to 
n u , N o w e g o  J o r k u  i C h ic a g o , m ó j  
p o d z iw  d la  o b r o tn o ś c i K a n a r y  je ż y 
k ó w  s ię g n ą ł z e n itu .  N ic  w ię c  z a 
s k a k u ją c e g o ,  że k u p i łe m  b i le t  i  
p r z e k ro c z y łe m  b ra m ę  d o m o s tw a . 
S p o d  c z a rn e g o  s k le p ie n ia  w y s z e d 
łe m  n a  t y p o w o  h is z p a ń s k ie  p a t io  
c z y l i  d z ie d z in ie c , w p r o s t  to n ą c y

lu m b a  je s t  je d n ą  z n a js ta r s z y c h  
b u d o w l i  L a s  P a lm a s , s to s u n k o w o  
te ż  n a j le p ie j  z a c h o w a n ą .

OD C H W IL I, gdy Kolumb 
po raz pierwszy postawił nogę 
na jednej z siedmiu wysp ar
chipelagu upłynie wkrótce 
pięć wieków. W  Ameryce lub 
w Europie —  to naprawdę 
szmat czasu. Ale nie na W y
spach Szczęśliwych, które tak
właśnie zwano w  starożytnoś. 

zarówno kwiatv jak i pióra licz- ci. Tu Afryka i Hiszpania po-
n y c h  p a p u g  p r z y k u ty c h  m is t e r n v -  
m i  ła ń c u s z k a m i d o  w y z ie r a ją c y c h

dały sobie ręce i dlatego też 
czas biegnie wolniej. A  w pobl' 
żu zaś domu admirała leżą so 
bie na placu przed katedrą ka 
mienne pieski, które kiedyś 
żyły na wyspach w dzikich, 
wolnych stadach i od nich to 

po hiszpańsku Canarias — 
wywodzi się „kanarkowa” na-

ś c ia n  s ta re g o  d o m o s tw a .
— Z  T E J  S T U D N I,  s e n o r ,  c z e r 

p a ł  w o d ę  s a m  a lm łra n te . . .
U w a g a  t a  s k ie r o w a ła  m ó j  w z ro k  

n a *  o b ie k t  n a jb a rd z ie j  n ie p o z o r n y ,  
a le  w  rz e c z y w is to ś c i t r a k t o w a n y  t u  
j a k o  n a jw a ż n ie js z y ,  c z y l i  n a  c e m -  
b r o w a n ą  s tu d n ię ,  z  k t ó r e j  w o d ę
w y d o b y w a n o  k u b łe m  p r z y  p o m o c y  a r r h i n o l a P i i
b lo c z k a  i  c ię ż a rk ó w .  N a c h y l i łe m  z " “  a r c m p e ia g u .  
s ię  n a d  c e m b ro w in ą ,  b y  d o s trz e c  
lu s t r o  w o d y ,  w  k tó r y m  p r z e g lą d a ł  W IESŁA W  D A N IELA K
s ię  o d k r y w c a  N o w e g o  Ś w ia ta ,  a le  
w  ty m  m o m e n c ie  p a p u g i p o d n io s ły  ** '* ' 
t a k i  w rz a s k ,  że  d a ls z y c h  p r ó b  za 
n ie c h a łe m .

K o lu m b ,  j a k  s ię  o k a z u je , o d w ie 
d z i !  a r c h ip e la g  c z te ry  n z v  p o d 
czas  s w v e h  w ie lk ic h  p o d r ó ż y :

— W  1492 r o k u  n a  G ra n  _C a n a ru  
n a o r a w ia ł  s te r y  „ P i n t y ”  i  ża g le  
. .N in y ” . P o d c z a s  o w e g o  p o s to ju  o d 
w ie d z i ł  te ż  w y  snę  G o m e rę  n a  p o 
k ła d z ie  „ S a n ta  M a r i i ”  C o  go  ta m  
c ią g n ę ło  — o  t v m  za c h w i le .

— W  1493 a lm ira n te  b a w i ł  n a  
G ra n  C a n a r i i,  w  to w a r z y s tw ie  w ie 
lu  s z la c h e tn y c h  m ło d z ie ń c ó w . ' k t ó 
r z y  p ł^ n e ’ ! w r a z  z n im  z  K nd v k -  
su  n a  n o d h M  o d k r v tv » h  p rz e d  r o 
k ie m  te r e n ó w  ,.I n d i i ” . K o lu m b a  
c ia tm e ło  z n ó w  n a  G o m e re , p o  d o 
b ic iu  d a  t e j  w v s n v  s a lu te m  z  w ie 
lu  d z ia ł  p o z d r o w i ł  B e a t rv c z ę  
de  B o b - d iU ’ . w ła d c z y n ię  w y s p y  i . . .  
s e rc a  a d m ir a ła .

—  1498 n ie  z a b r a k ło  e p iz o d u  r o 
m a n ty c z n e g o .  P o d cza s  T > odró*v  K o 
lu m b  o d b i ł  f r a n c u s k im  p i r a t o m  
d w a  s ta t k i ,  w ła s n o ś c ią  w n -
t r v c z v  d e  B o b a d i l ia .  a  z d o b y te  
-orzez k o r s a r z y  u  b T ze gó w  G ra n  
C a n a r i i.

—  W  1502 r o k u  w re s z c ie  a d m ir a ł  
z .a tr z y m a ł s ie  w  L a s  P a lm a s  i  w  
d o m u ,  w  k t ó r y m  s to rn , p r o w a d z i ł  
d łu c ie  r o z m o w y  z e  « w v *u  p r z y ja 
c ie le m  A n to n io  d e  T o r re s ,  w o je n 
n y m  g u b e r n a to r e m  w y s p y .

Co, prócz studni, przetrwało 
z tych lat...?

Przede wszystkim trzeba 
podkreślić że bardzo nastrojo
wy jest sam dom, z malowni^ 
czym patio i  z mrocznymi kom

w  Ścinawie. Film  — wyświet
lony przez ekipę T V  w  Ścina
wie Nyskiej — zrobił wstrzą
sające wrażenie na jej miesz
kańcach, którzy pamiętali h i
storię miłości dwojga m kn  
dych. (Oprać. CAF)
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K O N F E R E N C J A  S O C J O L O G Ó W  I

W  k w ie t n iu  o d b ę d z ie  s ię  w  S m o -  
le n ic a c h  n a  S ło w a c j i  k o n fe r e n c ja  
n a u k o w a  p o ls k ie h  i  c z e c h o s ło w a c 
k ic h  s o c jo lo g ó w .  W  p r o g r a m ie  
k o n fe r e n c j i  p r z e w id z ia n e  są m . i n .  
z a g a d n ie n ia  m e to d o lo g ic z n e  b a d a ń  
s o c jo lo g ic z n y c h ,  g łó w n e  p r o b le m y  
s t r u k t u r y  s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l i 
s ty c z n e g o , p r z e m y s łu  i  p rz e d s ię 
b io rs tw ,  p r o b le m y  w o ln e g o  cz a s u  
i  s t y lu  ż y c ia  s p o łe c z e ń s tw a  s o c ja l i 
s ty c z n e g o .

S P A D E K  P R Z Y R O S T U  
N A T U R A L N E G O

P o  k r ó t k o t r w a łe j  p o p r a w ie  w 
1965 r o k u  w  C z e c h o s ło w a c ji  n a s tą 
p i ł  p o n o w n y  s p a d e k  p r z y r o s tu  n a 
tu ra ln e g o .  W  1986 r o k u  u ro d z i ło  
s ię  o  10 000 d z ie c i m n ie j  n iż  w  1964 
r o k u .  S y tu a c ja  ta  s k ła n ia  w ła d z e  
d o  p o d ję c ia  c a łe g o  s z e re g u  k r o k ó w  
m a ją c y c h  n a  c e lu  fa w o r y z o w a n ie  
w ie lo d z ie tn y c h  r o d z in  i  s tw a r z a n ie  
w a r u n k ó w  u ła tw ia ją c y c h  ż y c ie  
p r a c u ją c y m  m a tk o m . P la n u je  s ię  
m .  i n .  z n a c z n ą  ro z b u d o w ę  s ie c i 
ż ło b k ó w ,  a ta k ż e  s to p n io w e  s tw a 
rz a n ie  t a k ic h  w a r u n k ó w ,  a b y  
w ię k s z o ś ć  r o d z in  c h c ia ła  i  m o g ła  
m ie ć  c o  n a jm n ie j  t r o je  d z ie c i.

C z e s k i s c e n o g ra f,  a r c h it e k t  J ó z e f 
S v o b o d a  o p r a c o w u je  s c e n o g ra f ię  
d la  c z e c h o s ło w a c k ie g o  p a w i lo n u  n a
W y s ta w ie  Ś w ia to w e j  1967 w  M o n 
t r e a lu .  P o  r a z  p ie rw s z y  łą c z y  o n  
n ie k tó r e  z a s a d y  s c e n o g ra f ic z n e  z 
n o w y m i e le m e n ta m i k in e t y c z n y m i  
w  p r o je k ta c h  sce n  t r z e c h  n rz y t r o -  
to w y w a n y c h  p r o g r a m ó w , k tó r e  d la  
w id z ó w  m a ja  b y ć  p r a w d z iw a  n ie 
s p o d z ia n k a . T e n  tr z y d z ie s to m ę z io -  
le t n i  g łó w n y  s c e n o g ra f T e a t r u  N a 
ro d o w e g o  w  P ra d z e  m a  za  sob ą  o -  
k o ło  300 in s c e n iz a c ji ,  w  t y m  50 z a  
g ra n ic ą .

Podatkowe „jury”
R IO  D E  J A N E IR O . N a  te g o ro c z 

n y m  in a u g u r a c y jn y m  b a lu  t r a d y c y j  
n e g o  k a r n a w a łu  w  R io  p r a c o w a ły  
r ó w n o le g le  d w ie  k o m is je  s ę d z io w 
s k ie .  J e d n o  j u r y  m ia ło  za z a d a n ie  
w y ty p o w a n ie  i  n a g ro d z e n ie  n a jb a r 
d z ie j o r y g in a ln e g o  k o s t iu m u  d a m 
s k ie g o  p o d  k ą te m  w id z e n ia  e s te ty 
k i  i  k o s z to w n o ś c i,  d r u g ie  zaś  z a j
m o w a ło  s ię  je d y n ie  ty m  d r u g im  
a s p e k te m  s t r o jó w  p a ń . S k ła d a ło  s ię  
m ia n o w ic ie  z p o b o r c ó w  u rz ę d u  s k a r  
b o w e g o , k t ó r z y  n o to w a l i  n a z w is k a  
co  k o s z to w n ie j  u b r a n y c h  ta n c e re k ,  
a b y  n a s tę p n ie  p rz e s ła ć  im  „ d o m ia 
r y ”  p o d a tk o w e . . .

Studnia z której czerpał toodf Koîmrubf
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jk  P ro b le m y  n ie śm ie rte l

ności
^  P rzyczyn y  starzenia się 
i  E lik s ir  m łodości

U C ZE N I O B LIC ZY LI, iż prze
ciętny wiek zwierząt, czyli dłu
gość ich życia, trwa pięć do sze
ściu razy dłużej niż trwa okres 
wzrostu. Ponieważ człowiek ro
śnie do la t 20 — przeciętna dłu- 

. gość jego życia powinna wynosić 
co najmniej 120 lat. Wiemy jed
nak, że tak nie jest. Przeciwnie, 
ja k  to określił I. Mieczników, 

.życie ludzkie zostaje zwichnięte 
• w  połowie drogi. Następuje dłuż

szy lub krótszy okres niedoma- 
gań i zgon...
1DZY ŚMIERĆ  
JEST KON1ECZNAT

Długość życia zwierząt porów
nuje się też czasem z wagą 
mózgu — im więcej waży móag, 
tym  dłuższy jest wiek danego 
gatunku. Człowiek zajmuje tu 
jedną z czołowych pozycji. Mózg 
bowiem, jak pisze amerykański 
biolog G. Sacher, rozwijał się po 
to, by człowiek mógł przetrwać, 
a nie po to, by potrafił rozwią
zywać problemy rachunku róż
niczkowego czy komponować 
muzykę.

Ale za tę swoją wysoką orga
nizację człowiek płaci życiem. 
Bo przecież najprostsze jedno
komórkowe organizmy, jeśli się 
ich nie zniszczy mechanicznie, 
nie umierają nigdy — komórki 
ameby np. dzielą się w  nieskoń
czoność.

Z  d r u g ie j  s t r o n y  je d n a k  ś m ie rć  w  
ś w ie c ie  z w ie r z ą t  b a r d z ie j  r o z w in ię 
t y c h  je s t  z ja w is k ie m  w y p r a c o w a n y m  
w  p ro c e s ie  e w o lu c j i  i  — c h o ć  m o ż e  
s ię  to  w y d a ć  p a ra d o k s a ln e  —  p r z y 
c z y n ia  s ię  d o  z a c h o w a n ia  g a tu n k u .  
J e s t o n a  g łó w n y m  c z y n n ik ie m  d o b o 
r u  n a tu ra ln e g o ,  e l im in u ją c  je d n o s tk i  
n ie p e ln o w a r to ś c io w e  i  p o z o s ta w ia ją c  
n a jb a r d z ie j  s i ln e , n a j le p ie j  p r z y s to 
s o w a n e  d o  ż y c ia .

W  naszej dobie człowiek co
raz bardziej wyłamuje sie z re
guł doboru naturalnego. W  w y
soko cywilizowanym społeczeń
stwie o rezultatach w alki o byt 
w  coraz mniejszym stopniu de
cyduje siła mięśni, a coraz bar
dziej siła umysłu. W ielki intelekt 

- może się rozwijać nawet w  cher
lawym ciele. I  na tym polega 
dziś główne nieszczęście, że gdy 
mózg jest jeszcze w  pełni spra
wny, zawodzą inne narządy.
S00 T E O R II STA R ZEN IA  SIĘ

według obliczeń uczonych, 
trwałość mózgu przekracza prze
szło dwukrotnie czas życia czło
wieka. A przyczyną tego stanu 
rzeczy jest proces starzenia się 
organizmu, który rozpoczyna się 
— jak  twierdzą niektórzy biolo
dzy — już w  wieku niemowlę
cym, a zaczyna wyraźniej da
wać o sobie znać po czterdziest
ce.

N a u k a  ju ż  d a w n o  p o d ję ła  w a lk ę  z 
p ro c e s e m  s ta rz e n ia . R o s y js k i  u c z o n y  
M ie c z n ik ó w  w o ła ł,  iż  s ta ro ś ć  je s t  
c h o ro b ą , k t ó r ą  n a le ż y  le c z y ć  t a k  ja k  
k a ż d ą  in n ą  c h o ro b ę . D o  in n e g o  w u io  
s k u  d o s z e d ł a m e r y k a ń s k i  g e r ia t r a ,  
R a lp h  G o ld m a n . U w a ż a  o n , że s ta 
r z e n ie  s ię  je s t  z ja w is k ie m  n o r m a l
n y m  i  z a d a n ie  g e r o n to lo g i i ,  w  p r z e 
c iw ie ń s tw ie  d o  in n y c h  d z ie d z in  m e 
d y c y n y ,  p o le g a  n a  z a p o b ie g a n iu  r o z 
w o jo w i  te g o  n o r m a ln e g o  z ja w is k a ,  
w y n a jd y w a n iu  s p o s o b ó w  n a d a n ia  m u  
p r z e b ie g u  n o rm a ln e g o .

Istnieje zresztą przeszło 200 
różnych teorii starzenia się, z 
których każda wysuwa nowe ele 
menty, ale wniosek jest jeden

— z procesem starzenia się mo
żna i trzeba walczyć, by w  koń
cu doprowadzić jeśli nie do je
go odwrócenia, to przynajmniej 
do zahamowania.

Wiele nowego do w alki ze sta 
rością wnoszą czołowe osiągnię
cia biochemii. Otóż, zdaniem nie 
których uczonych, śmierć jest 
po prostu „zaprogramowana” w 
cząstkach DNA. czyli kwasu de
zoksyrybonukleinowego, decydu 
jących o cechach dziedzicznych 
organizmu. DNA pełni jak gdy
by rolę szablonu do w ytwarza
nia RNA (kwasu rybonukleino
wego), który z kolei jest swego 
rodzaju katalizatorem syntezy 
białka. Istnieje w  związku z 
tym, zakrawająca dziś na fan
tazję hipoteza wyprodukowania 
tzw. wirusów nieśmiertelności. 
Wprowadzając je do cząstek 
DN A można byłoby zmienić 
szyfr genetyczny i doprowadzić 
do produkowania nie starzeją
cych się komórek.

D IE T A  OD K O ŁY S K I

Ludzkość od wieków marzyła
0 nieśmiertelności lub przedłu
żeniu życia. Stąd w podaniach
1 legendach tyle różnych „wód 
życia” i „eliksirów młodości”. 
A  ileż to razy w  naszych cza
sach wybuchały sensacje o „cu
downych” lekach przywracają
cych młodość lub powstrzymu
jących proces starzenia się. Jed
nakże żaden z tych superśrod- 
ków nie w ytrzym ał dotychczas 
próby czasu.

Czy nie ma zatem żadnej ak
tualnej możliwości przedłużenia 
życia człowieka? Owszem, ist
nieje taka możliwość — odpo
wiadają lekarze-praktycv. I  za
daniem nr 1 w tej dz;edzinie 
jest „dostosowanie w ytrzym a
łości podwozia do możliwości 
silnika”, czyli innymi słowy — 
osiągniecie owych należnych 
nam 120 lat ponrzez dostosowa
nie wytrzymałości całego orga
nizmu do możliwości witalnych 
naszego możni.

Do tego właśnie celu prowa
dzą w  lin ii prostej coraz w ięk
sze sukcesy odnoszone przez 
medycynę w  walce ze schorze
niami układu krążenia, a także 
pewne postępy w  dziedzinie 
w alki z rakiem. Olbrzymie zna
czenie ma tu odpowiednie żywię 
nie. Udowodniono np. doświad
czalnie na szczurach, że osobni
ki niedożywiane od urodzenia 
(ograniczano podawanie cukru i 
tłuszczu) miały przedłużoną mło 
dość, były zwinne, szczupłe, ak
tywne i żyły o 40 proc. dłużej. 
W  związku z tym specjaliści 
amerykańscy zalecana, by stoso 
wać odpowiednią dietę już od 
kołyski, a przede wszystkim n;e 
przekarmiać niemowląt i małych 
dzieci.

Tajemnica przedłużania życia
— głosi stara mądrość ludowa
— polega na tym, by go sobie 
nie skracać. To zaś, co je skra
ca jest dziś na ogól znane.

W ŁAD YSŁAW  K U L IC K I

U 7  LA TA C H  CZTERDZ1E- 
W l STYCH i w  początkach 

lat pięćdziesiątych było 
Głębokie — jezioro bezkonku
rencyjnym monopolistą każdego 
ciepłego letniego popołudnia i 
pogodnej niedzieli. Nie istniał 
wówczas basen „Pogoni” i re
prezentacyjny ośrodek w Lasku 
Arkońskim, nie marzono o pla
ży Miclcńskiej ani o Dziewokli- 
czu. Funkcjonowała wprawdzie 
plaża w  Dąbiu, lecz przy owcze 
snych środkach komunikacji, 
niedzielna wycieczka ze śród
mieścia nad Jezioro Dąbskie stwa 
rżała problemy całej dalekiej

czas poza zasięgiem nieprzecięt
nego nawet śmiertelnika), po
czął się upowszechniać zwyczaj 
spożywania posiłków w tutej
szej restauracji, zwanej (od 
imienia szefa) „Wiktorem”. Dziś. 
po latach, wstąpiwszy do tegoż 
lokalu z niejakim smętkiem 
stwierdza się, iż w  gaslronomicz 
no-kulinarnym sensie niewiele 
w  nim. pozostało panawikto- 

r  owych tradycji — upadają 
obyczaje...

Nie da się ukryć, że z bie
giem lat zielone Głębokie, zde
tronizowane przez młodsze i u- 
rodziwe konkurentki, straciło na

ZIELÛIE GŁĘBOKIE
wyprawy. Jeździło się więc prze 
de wszystkim na Głębokie — 
ówczesne Złote Piaski, Mamaię 
i Riwierę obywateli 'Szczecina.

Aby ów dojazd do jeziora mo 
żliwie ułatwić, tysiące miesz
kańców miasta dało swój bez
interesowny, społeczny wkład 
pracy przy przedłużeniu o parę 
kilometrów linii tramwajowej, 
która kiedyś kończyła się w oko 
licach toru kolarskiego. Głębo
kie — jezioro i Głębokie — za
gubiona w  morzu zieleni urocza 
dzielnica w illi i domków jedno
rodzinnych, przybliżyły się za
sadniczo do śródmieścia. W sfe
rach wyrafinowanych smako
szów, nic korzystających z przy 
w ileju dysponowania służbowy
mi środkami lokomocji (przy
pomnijmy, że prywatna komuni 
kacja samochodowa była wów-

Krzyżówka nr 6
P O D A N E  N IŻ E J  W Y R A Z Y  p r o 

s im y  w p is a ć  d o  d ia g r a m u  ta k ,  
a b y  p o w s ta ła  z w y k ła  k r z y ż ó w k a .

3 -  l i t e r o w e :  A L A ,  B A L ,  B A R , 
C M A , G A R , G O L , J A Z ,  K E T ,  
K O K , M E R , M U S , O K A , O M A , 
R A K ,  R A Z ,  R E K , T O R , T O S , 
U F A . Z E T .

4 -  l i t o r o w e :  E S E J , IW A N ,  S A L A , 
T R A K .

5- 1 i te ro w e :  A L E R T , A N E K S , 
A S T M A , B O R B A , C E R E S , 
Ć W IE K , D E S E R , D O M E K , E - 
R A Z M , F R A Z A ,  G A R A Ż , K A 
N A Ł ,  O D Z E W , O S A D A , P A Ł A C , 
P O Ż A R , R E B U S , R O D A N , S E 
R E K , W A L K A ,  Z A K U S , Z M O R A .

7 - l i te r o w e :  A L A B A M A ,  SO
L A N K A .

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  w  t e r m i 
n ie  d o  4. I I I .  b r .  z a d n o ta c ją  na  
k o p e r c ie  „ K r z y ż ó w k a  n r  6” .

R O Z W IĄ Z A N IE  
K R Z Y Ż Ó W K I  N r  4

W  w y n ik u  lo s o w a n ia  n a g r o d y  
k s ią ż k o w e  za p r a w id ło w e  r o z w ią 
z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  4 o t r z y m u ją :  
H e le n a  D ra u s  — S z c z e c in , A l .  
M a r ia n a  B u c z k a  15— 10, C ze s ła w  
J a m c z e k  —  S z c z e c in , u l .  R e y 
m o n ta  22d i  A n d r z e j  Z d r o je w s k i  
— S z c z e c in , u l .  K o p e r n ik a  2—10.

N a g ro d y  p r o s im y  o d e b ra ć  w  
r e d a k c j i ,  p l .  H o H u  P r u s k ie g o  8, 
^ U j j l g t r o  p o k ó j  53.

popularności. Tym bardziej, iż 
z wiekiem i wody poczęło uby
wać i pomost zmurszał i piasek 
na brzegu też zatracił swą zło
cisto-żółtą sypkość. Poeci opie
wający w  epoce regionalnego 
kultu tej jeziornej jednostki — 
zielone uroki dzielnicy, zmienili 
zainteresowania, stara klientela 
zmieniła przeważnie kierunek 
letn:ch podróży, przedkładając 
nad komary swojskie, dewizowe 
komary znad Balatonu. Oczywiś
cie, nie oznacza to bynajmniej, 
że zasłużony pionier niedzielne
go, letniego wypoczynku iluś tam  
roczników szczecinian przenie
siony zostanie na emeryturę. 
Nic podobneno! Podda go się ko 
lejnej, doraźnej kosmetyce, za
łata to i owo — i dalej, przez 
lat wiele, pełnić bedzie swą 
zaszczytną służbę. Tyle, że nie 
na pierwszej lin ii — lecz w for
macji pomocniczej. Jak czło
wiek.

B. CHOCIANÓW  1CZ

m
:

\

Zaw sze  w  n iedz ie lą
J E D N Ą  Z  W IE L U  IM P R E Z  o r g a n iz o w a n y c h  z  o k a z j i  20 r o c z n ic y  

p o d p is a n ia  p o ls k o -c z e c h o s ło w a c k ie g o  U k ła d u  o p r z y ja ź n i ,  w s p ó łp r a 
c y  i  p o m o c y  w z a je m n e j  je s t  l u r n i e j  m ia s t  Z A K O P A N E  —  S M O 
K O W IE C  p r z y g o to w a n y  w s p ó ln ie  p rz e z  o ś r o d k i T V  K r a k o w a  i B r a 
t y s ła w y .  P r o g r a m  te n  n a d a n y  b ę d z ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  o  g o d z . 12.

N A  Z D J Ę C IU :  o p e r a to r  p o ls k ie j  T V  f i lm u je  je d e n  z e le m e n tó w  
t u r n ie ju  — a w a r y jn e  o p u s z c z a n ie  p rz e z  p a s a ż e ró w  k o le j k i  l in o w e j  na
K a s p r o w y . C A F  — O L S Z E W S K I

D LA C ZE G O  D O  T E J  PO 
R Y  n ie  ma D n ia  Mężczyzn? 
M a ją  w p ra w dz ie  panow ie 
D zień  N auczycie la , Dzień 
W łókn ia rza  i inne  d n i b ran 
żowe z nazw y rodza ju  m ę
skiego, a le n ie  bądźm y m a
łostkow e. S koro  on i ta k  nas 
p ię kn ie  w y ró ż n ili,  p roponu ję  
gest za gest. P racu ją  zawo
dowo, n ie raz pracę łączą z 
dzia ła lnością  społeczną, z do 
kszta łcan iem  się, podobnie 
ja k  m y. N iech  w ięc  sw ó j 
D zień  m ają . B ędziem y m ogły  
pub liczn ie  dać w y raz  naszym 
uczuciom , zabaw ić się cał
k ie m  ja k  8 Mafcca... B o do
p ók i n ie  ma D n ia  M ężczyzn, 
ró w n o u p ra w n ie n ie  jes t po ję 
ciem  nieco m ito log icznym .

tylko 6,4 proc. mężczyzn. W  wy 
kształceniu wyższym ustępowa
łyśmy mężczyznom o pół pro
cent, lecz skoro stanowimy w ię
cej niż połowę mieszkańców kra 
ju, można sądzić, że już niedłu
go powinnyśmy, osiągnąć spra
wiedliwe pół ną pół.

Mit II
Można to sformułować tak: 

kobieta pracuje’nie po to, by za 
robić, lecz by dorobić. Na fata- 
łaszki, na kieszonkowe. Takie  
mniemanie z punktu usta
w ia nowo zatrudnioną pracow- 
niczkę na... mniej popłatnym 
miejscu, utrudnia awans tej ze 
stażem. Nawet jeśli jest samot
ną matką — tym gorzej dla fak  
tów. Rada zakładowa woli wspo 
magać, dyrekcja fundować pre
mie. Naukowcy stwierdzili, że 
feminizują się najpierw zawody 
mniej popłatne. Mężczyźni odda 
ją  je „równouprawnionym” wal

p e łn ią  t y c h  s a m y c h  c o  m y  o d p o w ie -  
d z ia ln ie js z y c h ,  a w ię c  le p ie j  p ła tn y c h  
f u n k c j i .  N a tu r a ln ie .  A le  t u  z n ó w  
w k ra c z a m y  w  s fe rę  m it o lo g i i :  k o b ie 
t y  n ie  c h c ą  z a jm o w a ć  s ta n o w is k  k ie 
r o w n ic z y c h !  S a m e  s ię  w y c o fu ją !  W y 
b ie ra ją  b iu r k o ,  d o b r o w o ln ie  o d s tę 
p u ją c  k o le d z e  m ie js c e  w  p r o d u k c j i . . .  
P o w ie d z m y  o d  r a z u :  ta k a  p o s ta w a , 
b o  m o ż n a  j ą  is to tn ie  c z ę s to  z a o b s e r 
w o w a ć , m ę ż c z y z n o m  o d p o w ia d a . P ie 
lę g n u ją  w ię c  ją  z p ie c z o ło w ito ś c ią .  
T a k  d a le c e , że  n a w e t  sam e k o b ie t y  
c z ę s to  u le g a ją  s u g e s t ii .  C zęść is to t 
n ie  n ie  c h c e . D z ia ła ją  t u ,  p o d o b n ie  
j a k  u  m ę ż c z y z n , o p o r y  w y n ik łe  z  t r a  
d y c y jn e g o  w y c h o w a n ia .  J e ś l i  w y s ta r 
c z y ło  im  s i ł  n a  w y jś c ie  z z a k lę te g o  
k r ę g u  d o m u , to  i  t a k  z r o b i ły  s p o ro  
d la  u r z e c z y w is tn ie n ia  n o w y c h  z a ło 
ż e ń  s p o łe c z n y c h . N ie  m ie jm y  im  za 
z łe ,  że o b a w ia ja  s ię  n a w e t  k o le ż a n e k  
t r a d y c y jn ie  m y ś lą c y c h ,  k tó r e  w o lą  
w y k o n y w a ć  „ m ę s k ie  d e c y z je ” . W s z a k  
n ie  t y l k o  w  t e j  d z ie d z in ie  ż y c ie  w y 
p rz e d z a  p rz e b u d o w ę  s y s te m u  m y 
ś le n ia .

Część rezygnacji z odpowie
dzialnego stanowiska ma źródło 
w  uczciwym pojęciu obowiązku. 
Decyzja: nie! zapada, gdy kobie 
ta uzna, że nie da rady bez

c in u c o iio iD e a
Mł o d a  k o b ie t a  r a z

JESZCZE przegląda się w 
lustrze, młody mężczyzna 

koryguje fryzurę i krawat, ko
bieta ubrana jest gustownie, 
mężczyzna — poprawny model 
AD 67 („długowłosych nie

Studio pod 
Apostołem

W S Z Y S T K IM  S Y M P A T Y K O M  n a 
szeg o  „ S tu d ia ”  p r o p o n u ję  d z iś  m a 
le ń k ie  o d s tę p s tw o  o d  t r a d y c j i .  Z a 
m ia s t  p io s e n k i  s z c z e c iń s k ie j b ę d z ie m y  
s ię  u c z y ć  p io s e n k i,  k t ó r e j  k o m p o z y 
to r e m  je s t  S e w e ry n  K R A J E W S K I ,  
a a u to re m  s łó w  M a r e k  G A S Z Y Ń S K I.  
J e j  t y t u ł :  C z y  s ły s z y s z  c o  m ó w ię ” . 
J a k  ją  s ię  n a to m ia s t  ś p ie w a  u s ły s z y 
c ie  d z iś  p o d c z a s  n a s z e g o  112 „ S p o t 
k a n ia  z p io s e n k ą ” .

Z a te m  w e s o łe j z a b a w y  
ż y c z y  W a sz  T R Z Y N A S T Y  ( A p o s to ł 
Z y g m u n t )  ^

C Z Y  S Ł Y S Z Y S Z  C O  M Ó W IĘ

P o s łu c h a j ,  c o  c i  p o w ie m  d z iś :
J u ż  je s te ś  n ie p o tr z e b n a  m i!
J u ż  z a p o m n ia łe m  c h w i le  z łe , 
z ły  lo s  i  ł z y ,  m a r z e n ia ,  s n y .
J u ż  n ie  z o b a c z y s z  n ig d v  m n ie ,  
n ie  w ró c is z  d o  m n ie  n a w e t  w  śn ie .

J u ż  n a w e t  d o  ta m te g o  d n ia  
n ie  w ra c a s z  t y ,  n ie  w ra c a m  ja .
A  k ie d y ś ,  g d y  s p o tk a m y  s ię  
sa m  n ie  w ie m  ja k ,  s a m  n ie  w ie m

g d z ie ,
p o w ie m y :  „ D o b r y  lo s , że ju ż  
je s te ś m y  s o b ie  n ie p o tr z e b n i” !

J u ż  z a p o m n ia łe m  s m u tn e  d n i,  
n ie  w ra c a m  d o  m in io n y c h  c h w i l .  
N ie  w a r to  p rz e c ie ż , d o b rz e  w ie m  
i  w s z y s tk o  ju ż  w y b a c z ę  c i.  
P o s łu c h a j w ię c ,  c o  p o w ie m  d z iś  
„ N ie  w ró c ę  n ig d y  d o  ty c h  d n i ! ”

wpuszczamy”). Stoją . przed sty
lowym, dużym lustrem, atmosfe 
ra miejsca determinuje ich spo
sób bycia; rzecz dzieje się w re 
nesansowym Zamku, po dobrze 
wypastowanych płytach hallu 
trzeba poruszać się ostrożnie.

Przed szatnią długa kolejka, 
spokojna choć niecierpliwa — z 
sali obok dobiegają już dźwięki 
tanga informujące, że wieczorek 
taneczny, czy jeśli kto woli, 
dansing rozpoczął się; więc jesz
cze tylko formalności przy ka
sie i wreszcie odnalezienie ozna
czonego na karcie wstępu miej
sca.

W obszernej sali rzędy stoli
ków, fotele, krąg tańczących, 
orkiestra oferuje i twista i wal
ca przemieniając się z zespołu 

dixielandowego w orkiestrę 
quasi salonową. I  to właśnie od 
powiada upodobaniom bywal
ców „Zamkowej”. Ich wiek? Od 
20 do 40 lat. („tych mamy naj
więcej”) lecz są też i młodsi, 
oczywiście powyżej osiemnastu 
lat, i starsi, po pięćdziesiątce. 
Od 19.00 do 23.00, codziennie, 
tańczą tu, gawędzą, piją wodę 
mineralną i koniak. („Z bufetu 
podajemy wina, koniaki, szam
pany, likiery, zw ykłej wódki nie 
ma, zakąski przeważnie zimne, 
na gorąco tylko parówki, bigo
su nie prowadzimy”). Dla nich 
w  soboty i niedziele, w  godzi
nach od 17.00 do 19.00 orkiestra 
gra ,jdo słuchu”, bezpłatnie.

O „Zamkowej” i jej bywalcach 
najlepiej porozmawiać z panem 
Edmundem, od którego zresztą 
pochodzą informacje umieszczo
ne wyżej w nawiasach. Jest on 
człowiekiem niewątpliwie naj
bardziej wtajemniczonym; z u - 
rzędu — trzyma straż przy 
wejściu do sali tańców, z której

że funkcja macierzyństwa jako 
taka nie deformuje specjalnie 
psychiki kobiety. W  życiu też 
bywa rozmaicie. Znamy świet
nych kucharzy mężczyzn, zna
my wyrodne matki. Ale wróć
my do mitów. Otóż każda młoda 
kobieta przyjmowana do pra
cy, to potencjalna matka, więc 
pracownik trochę na niby. B ie
rze się to m. in. stąd, że część 
kobiet, zwłaszcza o niewielkich 
„inwestycjach oświatowych”, 
istotnie rzuca pracę. Ba, zdarza 
się to nawet matkom z kosztow 
nym dyplomem magisterskim. 
I  tu mamy nie tyle mit, co błęd 
ne koło. W iele kobiet nie chce, 
lecz musi tak postąpić, bo ich 
mężowie nie potrafią czy nie 
chcą dzielić z nimi obowiąz
ków drugiej połowy dnia. (Brak 
dostatecznej sieci dobrych żłob
ków, przedszkoli, stołówek to od 
rębne zagadnienie). Dopóki nie 
nastąpią zmiany w  męskim sty
lu myślenia wszelka dyskusja

dalszy. Cygan winien — Kowala 
wieszają! M iejm y jednak na
dzieję, że średniowiecznych po
prawek do Konstytucji PRL nie 
będzie, że dopóki jeszcze kobie
ty muszą rodzić, powinniśmy ten 
fakt honorować trzema miesią
cami urlopu i koszem kwiatów. 
Po cichu wolałybyśmy te zasz
czyty sprzedać mężczyznom, lecz 
to utopia. Natomiast w epoce 
kosmicznej mamy prawo żądać 
od naszych partnerów, by rza
dziej mówili o „równoupraw
nieniu”, a częściej stosowali 
„równouobowiązkowienie”.

Bez mitów
Na szczęście czas robi wyłomy 

w  okopach tradycyjnego myśle
nia. Wspólna szkoła, studia, u

Za probierz równouprawnienia 
przyjęło się uważać pracę zawo 
dową kobiet, dlatego skoncentru 
jemy się wyłącznie na tym za
gadnieniu. Inne dziedziny w 
odczuciu społecznym uchodzą 
za mniej istotne.

Ulubiony szlagier, gdy mowa 
o zatrudnianiu kobiet, brzmi: 
gdzie ich kwalifikacje? Przy
znajmy, że był on modny na
wet 10 lat temu, jeszcze dziś 
można go odnieść wobec kobiet 
starszych. Lecz wystarczy przej
rzeć na zimno co nam GUS po
daje: Spośród wszystkich pracu
jących w  PRL (dane z 64 r.) 
średnie wykształcenie zawodowe 
posiadało aż 11,8 proc. kobiet, a

kowerem. Lecz nawet w  tych za 
wodach zatrzymują chętnie sta
nowiska kierownicze (o tym jesz 
cze potem), bo... są lepiej płatne. 
W  rezultacie, w  kategorii pra
cowników o równym przygoto
waniu, bo z dyplomami szkół 
wyższych, około 72 proc. kobiet 
zarabiało (64 r.) poniżej 3 tys. 
zł), natomiast mężczyzn w  tej 
grupie zarobków było, ledwie 
około 24 proc. No, i rzeczywiś
cie w  takiej konfiguracji kobie
ty... dorabiają.- A  chciałyby po 
prostu zarabiać.

Mit III
P O W IE C IE  P A N O W IE :  k o b ie t y  a 

r e g u ły ,  c h o ć  m o ż e  m a ją  t a k ie  sam e , 
c z y  n a w e t  w y ż s z e  w y k s z ta łc e n ie ,  n ie

Artykuł dyskusyjny

krzywdy dla pracy i domu, czy 
odwrotnie. Ten rodzaj rezygna
cji jest najsmutniejszy, gdyż naj 
jaskrawiej dowodzi, że „równo
uprawnieniu” daleko do „równo 
uobowiązkowienia”.

Mit IV

Kobieta —  praca —  rodzina. 
Temat jak ocean. Nauka wypo
wiada się rozmaicie: „Dla kobie 
ty dom przede wszystkim” —  
(tak zdaje się mawiała też pia
ni Dulska), aż po stwierdzenie,

na temat: kobieta — praca —  
rodzina będzie tylko młóceniem 
banałów.

Niedawno w IT D  ukazał się 
interesujący cykl p. Ł: „Króle
stwo za mężczyznę”. Autorka 
wspomina o oporach przy przyj 
mowaniu kobiet na studia, choć 
lepiej zdają egzaminy. W ynika
ją  one z żywiołowego feminizo- 
wania się pewnych zawodów i 
wykruszania się żeńskich kadr- 
dyplomantów z przyczyn wyżej 
podanych, co odbija się nieko
rzystnie na px)lityce kadrowej w  
ogóle. Znów błędnego koła ciąg

kładają stosunki dziewczyna- 
chłopak na zasadzie faktyczne
go partnerstwa. Byle tylko ro
dzice, a zwłaszcza „nadtroskli- 
we” mamy, nie przeszczepiali 
tradycyjnych nawyków wycho
wawczych na nowe czasy, a w ie
le dziś jeszcze przykrych i trud
nych problemów „równoupraw
nienia”, jak ongiś emancypacji 
przejdzie do lamusa. Mocno wie 
rzę, że niedaleki już czas, kie
dy w  każdej zawodowej sytuacji 
nie będzie istotne: mężczyzna czy 
kobieta. O przydatności człowie
ka, o jego pozycji decydować bę 
dą już tylko kwalifikacje i pre
dyspozycje do określonego za
wodu czy funkcji.

„RÓW NOUPRAWNIONA*

przejść można do położonej nie
co niżej - sali kawiarnianej lub 
jeszcze niżej, po schodkach —  
do winiarni. Typowa jednak so- 
cieta „Zamkowej” przebywa pod 
czas owych czterech godzin 
dansingu, w obrębie sali, na
zwijmy ją, balowej. Fan Edmund 
mówi:

„Przychodzą do nas inżyniero 
wie, robotnicy, lekarze, urzędni
cy i marynarze, wszyscy n a  po 
z i o m i e .  Drak u nas nie ma. 
Znam się na ludziach, mam oko 
i wiem kogo wpuścić. A jak  cza 
sem ktoś zachowuje się nieod
powiednio, to zdarzało się uspo 
koją go sami bywalcy, nawet 
nie zdążę interweniować. Więc 
taki facet wynosi się, bo widzi, 
że tu nie dla niego towarzystwo 
i  że jest samokontrola”, Prze
ciętnie mamy na wieczorku 160- 
180 osób, w  soboty i niedziele —  
około 250 i wtedy zapełnione są 
trzy sale”.

Byłem w  ,¿Zamkowej” na kil
ku wieczorkach tanecznych i 
słowa pana Edmunda konfron
towałem z faktami. Tak, tutaj 
można mówić o ukształtowaniu

się przeciętnego towarzystwa lu 
dzi kulturalnych, towarzystwa 
nie zmanierowanego; ci ludzie 
unikają raczej dansingów w  lo
kalach S tak samo jak  „Zamko 
w ej” unikają z zasady służebni
ce Koryntu i brać cynksiarska. 
Ci pierwsi są najwyraźniej z te
go powodu zadowoleni. Rozma
wiałem z nimi, mówili: „Chce- ■ 
my spokojnie, kulturalnie zaba
wić się po pracy i tu mamy ta
kie możliwości”. Pan Edmund 
wyraża życzenia bywalców „Zam  
kowej”: „W soboty można by 
przedłużyć czas trwania wieczór 
ków choćby do 24.00, w  niedzie
lę nie idzie się do pracy, w  lo
cie ludzie mogą tańczyć i  do 
pierwszej w  nocy”.

Oto orkiestra gra ostatnią, 
pożegnalną melodię tego wieczo 
ru. Wychodząc z ,¿Zamkowej” 
bilansuję wrażenia: mogłem so
bie spokojnie porozmawiać, do
brze mnie obsłużono (z a tru d 
niamy 11 kelnerek, w lecie —  
22”), nie obijałem się o zamroczo 
nych, nie byłem świadkiem a- 
wantury. Jednym słowem, wie
czór spędziłem jak to się mó
w i — kulturalnie. .— __

Patrzę na wychodzących. Są 
uśmiechnięci, zadowoleni.

JU LIU SZ M A K K

W YD A R ZEN IEM  TY G O D 
N IA  będzie tym razem —  
mówimy tu o programie 
ośrodka szczecińskiego — śro
dowa premiera (godz. 21.35) 
sztuki pióra Wiesława RO
GOWSKIEGO pt. „T A R IK I”. 
Na M ałej Scenie Teatru T V  
ujrzymy aktorów: Zdzisława 
KRAUZEGO, Eugeniusza W A  
ŁA SZK A i Mariana NOSKA. 
Reżyseria Juliusza BURSKIE
GO, scenografia Andrzeja 
TO M CZAKA.

N IE D Z IE L A
P r o g r a m  s z c z e g ó ło w y  — p a tr z  

s t r .  7. t u  n a to m ia s t  p r a g n ie m y  
je d y n ie  z a a n o n s o w a ć  t u r n ie j  
m ia s t  „ Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ”  '  p o  
r a z  p ie rw s z y  w  k o n k u r e n c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j.  W a lc z ą  Z a k o -  
p a rfe  i  S m o k o v ie c . P o c z ą te k  
g o d z . 12.

P O N IE D Z IA Ł E K
„ K r z y k  w  p r ó ż n i  ś w ia ta ”  t o

t y t u ł  k o le jn e j  p r e m ie r y  P o n ie 
d z ia łk o w e g o  T e a t r u  T V .  A u to re m  
je s t  z n a k o m ity  p is a rz ,  J E R Z Y  
Z A W IE Y S K I ,  o b c h o d z ą c y  w ła ś 
n ie  5 0 - le c ie  s w e j tw ó rc z o ś c i.  
„ K r z y k  w  p r ó ż n i  ś w ia ta ”  je s t  
n o w e lą  a d a p to w a n ą  (d la  t e a t r u  
T V )  p rz e z  I r e n ę  B o ł tu ć  i  A n d r z e 
ja  H a u s b r a n d ta .  A k c ja  to c z y  s ię  
w  r o k u  1942 w  z a k ła d z ie  p s y c h ia 
t r y c z n y m .  R e ż y s e r ia  T a d e u sza  
J a w o rs k ie g o , la u re a ta  „ Z ło te g o  
e k r a n u ”  za  „ C h ło p c ó w ” . G r a ją :  
H a l in a  M IK O Ł A J S K A  , G u s ta w  
H O L O U B E K , M ie c z y s ła w  M IL E C -  
K I ,  B r o n is ła w  P A W L IK  i  M ie 
c z y s ła w  V O IT  P o c z ą te k  o  g . 20.

W T O R E K
D w u k r o tn ie  (g . 10 i  20) p e łn o 

m e tr a ż o w y ,  t r w a ją c y  1 g o d z . 
i  45 m in u t  d o k u m e n ta ln y  f i l m  
R o m a n a  K A R E N A  „ W ie lk a  w o jn a  
n a r o d o w a ” . K a re n ,  je d e n  z n a j 
w y b i tn ie js z y c h  o p e r a to r ó w  r a 
d ź .e c k ie j  k r o n ik i  n a k r ę c i ł  w ie le  
k i lo m e t r ó w  ta ś m y  z w a lk  A r m i i  
C z e rw o n e j n a  f r o n ta c h  W ie lk ie j  
W o jn y  O jc z y ź n ia n e j.

E m o c je  k o le jn e j ,  ó s m e j ju ż  
„ G ie łd y  p io s e n k i”  ro z p o c z n ą  s ię  
o g o d z . 17.55. L e c h  T e r p i ło w s k i  
z a p r e z e n tu je  n a s tę p u ją c y c h  w y 
k o n a w c ó w : I r e n ę  S A N T O R , J o 
la n tę  K U B I C K Ą ,  M ie c z y s ła w a  
W O J N IC K IE G O , J e rz e g o  Z Ł O 
T N IC K IE G O  i  U rs z u lę  P O P IE L .

ŚR O D A
„ Ś w ię t y ” , a le  t y l k o  o g o d z . 10, 

o ra z  p r e m ie ra  n o w e g o  c y k lu "  te 
le tu r n ie jo w e g o  p t .  „ W ie m  w s z y s t
k o ” . G ra  ta  p o ś w ię c o n a  b ę d z ie  
z n a jo m o ś c i w s z e lk ic h  d z ie d z in  
w ie d z y  n a  p o z io m ie  d o s tę p n y m  
d la  k a ż d e g o . P r o g r a m  t r w a ją c y  
30 m in u t  — s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  
z d w .ó ch  e ta p ó w . W  I  z a w o d n ic y  
s to c z ą  p o je d y n e k  „ n a  5 p y ta ń ” . 
Z w y c ię z c a  m a  w y b ó r  n a g ro d y . — 
je d n e g o  z 30 „ p u d e łe k — n ie s p o 
d z ia n e k ”  (m o ż n a  tu  w y g r a ć  z a 
r ó w n o  te le w iz o r  j a k  i . . .  k a m ie ń  
z W is ły ,  lu b  p o w ie t r z e  z  K a s p r o 
w e g o !) .  D r u g i  e ta p . . .  Z o b a c z y m y  
ju ż  n a  m a ły m  e k r a n ie .

C Z W A R T E K
T e a t r  S e n s a c ji z a p ra s z a  o  g. 

20 20 n a  g o d z in n e  w id o w is k o  se n - 
s a c y jn o -s z p ie g o w s k ie  z c y k lu  
„ S T A W K A  W IĘ K S Z A  N I 2  Z Y 
C IE ”  z a t y tu ło w a n e  „ C ic h a  p r z y 
s ta ń ” . D o  t e j  „ p r z y s ta n i ’ —  g ó r 
s k ie g o  s c h r o n is k a ,  k tó r e  z n a jd u je  
s ię  g d z ie ś  w  S z w a jc a r s k ic h  A l 
p a c h  p r z y b y w a  z im ą  1946 r o k u  
k a p i ta n  K lo s s  t r o p ią c  M a łe g o  
H e in r ic h a . . .  C z y  z n a jd z ie  g o  w  
„ C ic h e j  p r z y s ta n i” ? N ie  p o t r a f i 
m y  o d p o w ie d z ie ć  n a  to  p y ta n ie ,  
m o ż e m y  n a to m ia s t  p o in fo r m o w a ć  
że c z w a r tk o w e  w id o w is k o  b ę d z ie  
ju ż  n ie o d w o ła ln ie  o s ta tn im  z c y 
k lu  „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ” , 
co  z re s z tą  w c a le  n ie  o zn a c z a , iż  
k p t .  K lo s s  z n ik n ie  z  e k r a n u  T V .  
W p r o s t  p r z e c iw n ie  —  w  p r z y g o 
to w a n iu  je s t  ju ż  s e r ia  f i lm o w a  
z  je g o  u d z ia łe m .

P IĄ T E K
S ta łe  p o z y c je  —  „ W ie lo k r o p e k ”  

i  „ C z w a r t a  z m ia n a ” , a ta k ż e  p r o 
g r a m  b a le to w y  z  G d a ń s k a  „ N a  
p rz e c h a d z c e ” . P r o g r a m  z a k o ń c z y  
f i l m  fa b u la r n y  p r o d .  C S R S  „ N i m  
s k o ń c z y  s ię  n o c ” .

SO B O TA
J a n u s z  R z e s z c w s k i, łó d z k i  „ s h o w  

m a n ” , p r z y g o to w a ł  k o le jn e  „ 3  000 
s e k u n d ”  —  ty m  ra z e m  z  M ie 
c z y s ła w e m  F O G G IE M . O p ró c z  
„ m is t r z a ” , p io s e n k i z Jego r e p e r 
tu a r u  ś p ie w a ć  b ę d ą : K a r in  S T A 
N E K , K a s ia  S O B C Z Y K , H a l in a  
K U N IC K A ,  K r y s t y n a  S I E N K IE 
W IC Z ,  R e g in a  B IE L S K A ,  T o n i  
K E C Z E R , A n d r z e j  B Y C H O W S K I 
i  J a c e k  F E D O R O W IC Z .

G o d z . 10.30 i  21.55 „ M o n e ta  
z  o r łe m ” , f i lm o w y  d r a m a t  s z p ie 
g o w s k i p r o d .  U S A  z  H e d d y  L a -  
m a r r .  A k c ja  to c z y  s ię  w  r o k u  
1944 n a  te re n ie  P o r t u g a l i .  R eż . 
J . N e g u le s c u , s c e n a r iu s z  V .  P o z -
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„Akumulatory naładowane” ale...

Pogoń powróciła z obozu
Dziś pierwszy trening — za tydzień mecz

Sparta -TSC 1:6
i

W  TO W A R ZYSK IM  meczu 
hokejowym Sparta Szczecin 
uległa TSC Berlin 1:6 (1:2, 0:2, 
0:2). Dziś spotkanie rewanżo
we.

Z  3-TYG ODNIOW EGO  ZG RU PO W A NIA KO NDYCYJNO- 
SZKO LENIO W EGO  P O W R Ó C ILI JUZ DO SZCZECINA  
PIŁK A R Z E  I-L IG O W E J POGONI. POZOSTAŁY DO W ZNO  
W IE N IA  RO ZG RYW EK M IS TR ZO W S K IC H  CZAS PO
ŚW IĘCĄ O N I NA DALSZ-. S Z LIFO W A N IE  FORM Y, G DYŻ  
P O LA N IC K I OBÓZ N IE  PR ZY N IÓ S Ł SPO D ZIE*. AN YC H. 
PEŁNYCH EFEKTÓW .

ZA W A ŻYŁA  N A  T Y M  
G ŁÓ W N IE POGODA —  mróz, 
porywiste w iatry i  śnieg unie
możliwiały grę w  piłkę i prze 
prowadzanie jakichkolwiek 
spotkań sparringowych. Nie 
doszły więc do skutku zapla
nowane mecze z Victorią Ja
worzno i M ZK S Gdynia. W sa 
mie więc portowcy zdołali zdo 
być w  Polanicy kondycję na
tomiast przygotowanie zespołu 
pod względem szybkości i tech 
nikł, nie mówiąc już o takty
cznych niuansach, jest niedo
stateczne. Luki te trzeba bę
dzie likwidować podczas pozo 
stałych jeszcze do dyspozycji 
trenera i zawodników wolnych 
dni, na ’ treningach i w  towa
rzyskich spotkaniach. Jeśli 
chodzi o te ostatnie to, jak  się 
dowiadujemy, Pogoń zaplano
wała dwa sparringi: 26 bm. 
(przyszła niedziela) zobaczymy 
poznańską Olimpię, natomiast 
5 marca najprawdopodobniej 
Polonię Bydgoszcz. Oczywiście 
zespół nie ooprzestanie tylko 
na tych meczach —  w  progra 
mie są też spotkania między 
sobą, oraz z lokalnymi, szcze
cińskimi zespołami.

O T Y M  N A TO M IA S T, iż 
szczeciniacy nie zamierzają „za 
sypiać gruszek w  popiele” naj 
lepiej świadczv fakt, iż Jo

treningów przystępują już 
dziś, na własnym stadionie. 
Mamy nadzieję, iż szczeciński 
klim at będzie dla nich łaskaw 
szy, niż aura Dolnego Śląska.

(ms)

Pół miliona funtów 
za Pelego

L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o s i p ra s a  
a n g ie ls k a  w ło s k i  z a w o d o w y  k lu b  
p i ł k a r s k i  In te r n a z io n a le ,  z a o fe ro w a ł 
k lu b o w i  b r a z y l i j s k ie m u  S a n to s  
500 000 f u n t ó w  (1 400 000 d o la r ó w )  za 
p r z e jś c ie  s ły n n e g o  n a p a s tn ik a  P e le  
d o  k lu b u  w ło s k ie g o .

Polska sztafeta
zdobyta tytuł 
mistrza świata

ALTENBERG. Znakomi 
cic spisali się polscy 
dwuboiści juniorzy w  trze 
ciej konkurencji rozgry
wanych w  Altenbergu mi 
strzostw świata w  dwu
boju narciarskim. Trójka  
Polaków, biegnąca w  skla 
dzie: Józef Gąsienica, A n 
drzej Fiedor i Andrzej 
Rapacz, zdeklasowała ry 
wali, zdobywając tytuł m i
strzów świata w  sztafecie 
3x7,5 km. Polacy uzyskali 
czas 2.16,13 i wyprzedzili 
o ponad 3 minuty drugą 
na mecie sztafetę Finlan
dii. Brązowy medal w y
walczyła, po zaciętej w a l
ce z ZSRR, drużyna go
spodarzy mistrzostw, NRD, 
która straciła do Polski 
ponad 6 minut.

Imprezy sportowe
G o d z . 8.30 —  p ły w a ln ia  W D S  —  

t u r n ie j  p i ł k i  w o d n e j : A n i la n a  — 
S t i lo n ,  L e g ia  — N e p tu n .

G o d z . 10 — s a la  p r z y  u l .  B r o n ie w 
s k ie g o  22 —  s ia tk ó w k a  m ę ż c z y z n : 
A Z S  S z c z e c in  — G r y f  S łu p s k .

G o d z . 11 —  p ły w a ln ia  W D S  —  s tre  
fo w e  m is t r z o s tw a  w  p ły w a n iu .

G o d z . 10.30 — s a ia  p r z y  A l .  P ia 
s tó w  7 —  s ia tk ó w k a  k o b ie t :  A Z S  
S z c z e c in  — B a s z ta  B y to v / .

G o d z . 15 —  p ły w a ln ia  W D S  —  t u r  
n ie j  p i ł k i  w o d n e j :  A r k o n ia  —  L e 
g ia ,  S t i lo n  —  N e p tu n .

G o d z . 18 — L o d o g r y f  —  h o k e j :  
T S C  B e r l i n  —  S p a r ta .

Gdy ucichły stadiony

Sztygar Jerzy Chromik
B Y Ł JEDNYM  Z NA JLEPSZYCH PO LSK IC H L E K K O 

ATLETÓ W  — doskonałym długodystansowcem i rekordzistą 
świata, wielokrotnym mistrzem Polski i Europy. Tytuł Za
służonego Mistrza Sportu — w jego przypadku na pewno nie 
był określeniem na wyrost.
—  m o j  d r u g i  Ż y c i o w y  s t a r t  

r o z p o c z ą łe m  z  m a ły m  fa ls t a r te m  — 
m ó w i  n a m  s y m p a ty c z n y  i  z a w sze  
s k r o m n y  J E R Z Y  C H R O M IK ,  —
W ie lo le t n i  s ta ż  z a w o d n ic z y  w y m a 
g a ł  w  cz a s ie  k ie d y  b ie g a łe m  w y 
rz e c z e n ia  s ię  ż y c ia  o s o b is te g o  i  
w ie lu  s p r a w ,  k t ó r e  w  p rz y s z ło ś c i 
p o  z a k o ń c z e n iu  k a r ie r y  s p o r to w e j  
m u s ia łe m  z d o b y w a ć  ( j łu g im  f i n i 
sze m . S tu d ia  r o z p o c z ą łe m  d o ść  
p ó ź n o , b o  w  9 l a t  p o  u k o ń c z e n iu  
m a tu r y .  J e d n o c z e ś n ie  o d  r o k u  1957 
p r a c o w a łe m  w  k o p a ln i  „ W u je k ” , a  
p r z y  t y m  d a le j  s ta r t o w a łe m  Ja ko  
z a w o d n ik ,  c h o c ia ż  w  z n a c z n ie  
m n ie js z y m  s to p n iu  n iż  m ia ło  t o  
m ie js c e  w  c za sa ch , g d y  b i łe m  r e 
k o r d y .  Z g o d n ie  z p r z y s ło w ie m  
„ c h c ie ć  t o  m ó c ”  — k i l k a  m ie s ię c y  
te m u  o b r o n i łe m  p ra c ę  d y p lo m o w ą  
i  u z y s k a łe m  t y t u ł  in ż y n ie r a  — g ó r 
n ik a .  P o  c z y m  w  k o p a ln i  „ W u je k "  
a w a n s o w a łe m  n a  s ta n o w is k o  s z ty 
g a ra  z m ia n o w e g o  w  O d d z ia le  R u 
c h u  M a s z y n o w e g o . D o  m o ic h  o b o 
w ią z k ó w  n a le ż y  k o n t r o la  p r a c y  u -  
r z ą d z e ń  m e c h a n ic z n y c h  d o  u r a b ia 
n ia  i  o d s ta w y  w ę g la . Z e  s p o r te m  
je d n a k  n ie  z e r w a łe m . M im o  że w  
c ią g u  ty g o d n ia  n ie w ie le  m a m  c za 
s u  w o ln e g o  — b o  p r a c y  h u k ,  a d o 
ja z d y  d o  k o p a ln i  i  c z y ta n ie  l i t e r a 
t u r y  fa c h o w e j  z a b ie ra  w ie le  g o 
d z in  — to  w  n ie d z ie lę  c z ę s to  o d 
w ie d z a m  la s e k  p io t r o w ic k i .  g d z ie  
d la  le p s z e g o  s a m o p o c z u c ia  p r z e 
p r o w a d z a m  g o d z in n y  „ t r e n in g ” .
P o z a  t y m  s z k o le  te ż  m ło d y c h  za 
w o d n ik ó w  s e k c j i  l .a  . a  n ie d a w n o  
u c z e s tn ic z y łe m  ja k o  t r e n e r  w  c e n 
t r a ln y m  z g r u p o w a n iu  z im o w y m  k a 
d r y  ju n io r ó w  w  S z k la r s k ie j  P o rę 
b ie .

N A  Z D J3$ C JU : J e r z y  C h r o m ik  —
■ w czo ra j ł  d z iś .

O p ra c o w a n ie  C A P  
Z d ję c ia  M a tu s z e w s k i—J a k u b o w s k i

Zapaśnicze NP 
zakończone

W  S Z C Z E C IN IE  z a k o ń c z y ły  s ię 
w c z o ra j in d y w id u a ln e  m is t r z o s tw a  
1’ o ls k i  j u n io r ó w  w  z a p a s a c h  w  s t y 
lu  w o ln y m . C g ć łe m  s ta r to w a ło  172 
z a w o d n ik ó w .  T y t u ły  m is t r z ó w  P o l
s k i ,  w  k o le jn o ś c i  w a g , w y w a lc z y l i :  
F .  P o ta s ie w ic z  (R ze szó w ), J . K o s -  
t r u b ie c  ( W r o c ła w ) ,  W . C ie ś la k  
(Ł ó d ź  w o j . ) ,  J . S z r a jb e r  (W -w a  • 
w o j . ) ,  Z .  K u d e ls k i  (W -w a ) ,  R . D r a 
p a ła  (W r o c ła w  w o j . ) ,  K .  K u ź d z ia ł 
(R z e s z ó w ), T . W a s ia k  (Ł ó d ź  m ia s to ) ,  
L .  W iś n ie w s k i  ( W r o c ła w ) ,  W . 
C h e c h liń s k i (W - w a  m ia s to ) .

Pierwsze tyiuiy 
lekkoatletów

N A  S T A R C IE  L e k k o a t le t y c z n y c h  
H a lo w y c h  M is t r z o s tw  O k r ę g u  n a  
r o k  1967 w  k o n k u r e n c j i  ju n io r ó w  
i  s e n io ró w , s ta n ę ła  r e k o rd o w a  
l ic z b a  — 380 z a w o d n ik ó w  i  z a w o d 
n ic z e k .

W  P IE R W S Z Y M  d n iu  z a w o d ó w  
w  w ie lk ie j  l ic z b ie  w y ró w n a n y c h  
w y n ik ó w  n a  w y r ó ż n ie n ie  z a s łu g u je  
r e z u lt a t  u z y s k a n y  w  b ie g u  e l im i 
n a c y jn y m  n a  50 m  p rz e z  J u n io ra  
R . C y w iń s k ie g o  — 6,0 s e k . , k t ó r y  
Jest r ó w n y  r e k o r d o w i  o k r ę g u .

W y n ik i  p ie rw s z e g o  d n ia :
S e n io rz y :  50 m  —  1. W . K a s z a re k  
(A Z S )  —  6,2 s e k . ;  2. J .  K a c z m a r e k  
(A Z S )  —  6,2 s e k . ;  3. Z .  C ep a  (P o 
g o ń )  — 6,2 s e k . ; 800 m  — 1 K .  W o j 
t a s ik  (A Z S )  — 2 : 08,0; 2.' W . L e 
w a n d o w s k i (A Z S )  —  2 : 08.2; 3. H . 
K ł u j  (P o g o ń )  —  2 : 08,8; s k o k
w z w y ż  —  1. B . O d ro b iń s k i  (P o 
m o rz e ) —  170 c m ; 2. T .  B ie g u n  
(A Z S )  —  160 o m . S e n io r k i :  50 m  —
1. I .  W o ld a ń s k a  (A Z S )  — 6,7 s e k . ;
2. B . M a k la k  (A Z S )  — 6,9 s e k .;
3. Z . S o ło w e z u k  (P o g o ń )  —  7,1 s e k . ; 
s k o k  w z w y ż  —  I G .  D z ię c ie le w s k a  
(A Z S )  —  143 e ra ; 2. B . P o k o ra  
(P o m o rz e )  —  140 c m . (J ł)

W  tu rn ie ju  w aterpolo

Dziś Legia-Arkonia
N A  P Ł Y W A L N I  W D S  ro z p o c z ę ły  

s ię  r o z g r y w k i  p ó ł f in a ło w e  P u c h a ru  
P o ls k i w  p i łc e  w o d n e j.

A  O T O  w y n ik i  p ią t k o w y c h  i  so 
b o tn ic h  s p o tk a ń :

A r k o n ia  —  S t i lo n  11:3, A r k o n ia  —  
N e p tu n  14:1, A n i la n a  —  N e p tu n  
11:1, L e g ia  — A n i la n a  6:3, A r k o n ia  
—  A n i la n a  10:6. L e g ia  — S t i lo n  7:4.

Z  r o z e g r a n y c h  d o ty c h c z a s  s p o t
k a ń  d o  n a jc ie k a w s z y c h  n a le ż a ł 
m e c z  L e g ia  — A n i la n a .  Ł o d z ia n ie ,  
j a k  tw ie r d z ą  z n a w c y ,  z a g r a l i  „ ż y 
c io w y  m e c z ” . P rz e z  d w ie  k w a r t y  
b y l i  r ó w n o r z ę d n y m  p a r tn e re m  d la  
w ie lo k r o tn e g o  m is t r z a  P o ls k i.  O 
s u k c e s ie  L e g io n is tó w  z a d e c y d o w a ła  
d o p ie ro  o s ta tn ia  k w a r ta ,  k tó r ą  w y 
g r a l i  w  s to s u n k u  3:1.

D Z IŚ  d a ls z y  c ią g  t u r n ie ju .  P o p o 
łu d n iu  (15.00) s p o tk a ją  s ię  p r e te n 
d e n c i d o  p ie rw s z e g o  m ie js c a  — A r 
k o n ia  i  L e g ia  o ra z  S t i lo n  i  N e p tu n .

Jerzy
Pachlowski

„MORZE...?, a powinno być ten mórz, jak ten byk, ten 
demon, ten szatan, ten Bóg. Dobrze, że przynajmniej ON  
prezentuje właściwą pleć”. —  Te niekontrolowane myśli
rodzi toidocznie sąsiedztwo.

Ocean rozciąga się po krańce bezkresu. Oślepia rozbitym  
na cząsteczki słonecznym światłem. Ciężkie niebo oparte 
na zadymionych kryształach gorącego powietrza, przy
tłacza. Igły upału rozpracowywuią ciało. Obozujemy 
na powalonym pniu palmy. ‘Wokół nas, szusami w  bok 
zabawnie biegają tyciutkie krabiki, czujne na naj
mniejszy odruch. Mają kolor plaży. Jedyną ich bronią jest 
czujność i szybkość. Z  takiego zwinnego maleństwo, wy
rasta wielki, szponiasty krab — nasz dobry kolega z sieci 
rybackich.

Ig ły upału zwężają moje rzeczywiste poczucie istnienia.
— Wy wiecie, dlaczego te krabiki szusują w bok? —  ple

cie Józiu Mocny.
—  A ty może wiesz? —  włącza się Pene Łzawy.
— Wiem!
— Skąd?
—  Wyczytałem w  książce.
—  To w książkach takie głupstwa piszą?
—  Mogę wam opowiedzieć.
— Nie tru j, Józiu — zagłusza Kaziuk Sybirak.
— To w porządku historyjka.
— Nie tru j Józiu. Krzywdę ci wyrządzili, że cię nauczyli 

czytać. Gdyby nie to, byłbyś zupełnie w porządku facet.
Upał i milczenie. Józiu Mocny nie odgryza się. Wiem, że 

jest mu przykro. Przykrość, jak czad, wchodzi do wnętrza 
i  paraliżuje. Nie potrafi wyrzucić z siebie tego czadu. Wy
miecie go dopiero miara czasu proporcjonalna do rozmiaru 
przykrości.

Upał i milczenie.
— Idę sobie popływać —■ oznajmia Józiu Mocny.
N ikt mu tego teraz nie wyperswaduje i  żadna siła nie 

przeszkodzi, aby nie kąpał się w  tym diabelskim miejscu. 
Parząc stopy na piasku, z powalonego pnia palmy, wędru
jemy na wilgotny szlak plaży lizany przez Ocean. Tutaj 
jest znośnie. Nawet przyjemniej. Zaczynamy bardziej od
czuwać istnienie. Sycony morską wilgocią czuję się, jak  
żabi skrzek, albo gaiaretowata meduza. Morska woda prze
lewa się po nogach i  dochcdżi do bioder. Kiedy spragnieni 
większej ochłody, głębiej zanurzamy się w  słoną wilgot
ność, ocean uderzeniem miarowej, przybojowej fa li wyrzu- 
c~ nas z powrotem na gorącą plażę i szoruje do krw i skórę 
ciała na ostrym piasku. Słona woda oblizująca starte do krw i 
miejsca, przekreśla samopoczucie bezkształtnej plazmy 
i uczłowiecza w doznaniach. Dajemy czujne baczenie na 
Józia Mocnego.

Parę metrów od plaży na skalistych wysepkach, załamu
ją się fale przyboju. Powstają w iry  i prądy. Stosunkowo 
łatwo można odpłynąć od lądu, trzeba tylko cholernej w y
trzymałości i opanowania, aby wrócić. Wystarczy odrobinę 
histerii, albo popłochu z powodu mocniejszego uderzenia 
fali, która wtłacza na dno morza, aby się załarriać. Biała 
kipiel dążąc wiecznym rytmem w kierunku lądu, leci na 
człowieka, przytapiając go na parę sekund.

(Ciąg dalszy nastąpi)



mmmmK
P O L S K I  —  „ J e s ie n n y  o g ró d ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ P a n  J o -  
• w ia ls k i”  g . 16; M U Z Y C Z N Y  — 
„ P ta s z n ik  z T y r o lu ”  g . 16; P L E C IU -  
6 A  — „ M ły n e k  do  k a w y ”  g . 14; 
T E A T R  N A  W IE L K IE J  —  w ie lk a  14 
r -  „ Ś m ie c h ”  g .  19.

D E L F I N  ( te ł .  468-78) — „ B a jk a  o
z m a r n o w a n y m  c z a s ie ”  g . 12, 14 — 
r a d ź .  — o d  l a t  9; „S p o s ó b  n a  k o b ie 
t y ”  g . 16, 18.15, 20.30 — a n g . —  o d  la t  
18; p o n ie d z ia łe k :  „ W  k r a in ie  d z iw 
n y c h  z w ie r z ą t ”  g . 18, 12, 14 —  ra d ź . 
—  o d  ła t  11; „ C h ło p ie c  n a  d r z e w ie ”  
g .  16, 18.15, 20.30 —  s z w e d z k i —  o d  
l a t  14 — p a n o r a m .;  K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ D łu g ie  ło d z ie  W ik in g ó w ”  
g . 8.40, 11, 13.30, 16, 18.30, 21 —  a n g .-  
j u g .  —  o d  la t  14 — p a n o ra m , ( n ie -  
d z id a  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S S E U M  
( te ł .  458-18) „ C y r k  je d z ie ”  g o d z .

13.3» —  U S A  —  o d  l a t  9;
„ Ś c ia n a  c z a r o w n ic ”  g o d z . 16, 
18.30, 21 —  p o ls k i  —  o d  l a t  14; 
p o n ie d z ia łe k  — „ W e h ik u ł  c za 
s u ”  g . 11.15, 13.30, — U S A  —  o d  la t  
14; „Ś c ia n a  c z a r o w n ic ”  g . 16, 18.30, 
21; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ G a m o ń ”  
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — 
f r .  — p a n o r a m . — o d  la t  14; p o n ie 
d z ia łe k :  „ W a liz k a  z  m i l io n a m i”  g . 
11.10, 13.30, 15.50, 18,10, 20.30 — f r . - W ł.
—  o d  ła t  14; P O L O N IA  ( te l.  218-34) —
„ F a n f a n  T u l ip a n ”  g . 10, 12, 14, 16, 
18.15, 28.30 —  f r . - w ł .  —  od  l a t  14 ( n ie 
d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  M U Z A  (P o rn o  
rż a n y )  —  „ U r o c z a  g o s p o d y n i”  g . 17, 
19 —  U S A  —  o d  la t  14; M A R S  — 
„ P o w r ó t  n a  z ie m ią ”  g . 17, 19.30 — 
p o i.  —  o d  la t  16; F A L A  — „ P o w o 
d z e n ia  C h a r l ie ”  g . 15, 17.15, 19.3» — 
f r .  —  od  l a t  14 — p a n o r a m .;  E C H O  
( K r z e k o w o )  — „ S y n  k p t .  B lo o d a ”  g. 
18, 20 —  f r .  —  od  l a t  14; M E W A  (2 e  
1 e c h o w o )  — „ M ie js c e  d la  je d n e g o ”  
g . 16, 18 —  p o i .  —  Od la t  16; S Z M A 
R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ G d z ie  je s t  
t r z e c i  k r ó l? ”  —  g o d z . 14, 16* 18
—  p o ls k i  —  o d  l a t  14; „ W  
k r a j u  K o m a n c z ó w ”  g . 20 —  U S A  — 
p a n o r a m .;  P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  — 
„ O l im p ia d a  w  T o k io ”  g . 13 —  ja p .
—  o d  ł a t  ł l  —  p a n o r a m .;  „P ie c z o n e

g o łą b k i ”  g . 15.36, 17.30, 19.30 —  p o i .  
o d  l a t  11; H U T N IK  ( S to ic z y n )  — 
„ O k r o p n a  ż o n a ”  g . 17, 19 — c z e s k i
—  o d  ła t  16 — p a n o r a m .;  B A J K A  
(P o lic e )  —  „ N i k t  n ie  c h c ia ł  u m ie 
r a ć ”  g . 15, 17, 19 — ra d ź . — o d  la t  
16 — p a n o r a m . ; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  — 
„ M a c a r io ”  g . 17, 19 — m e k s y k .  — 
o d  la t  16; D A R  ( S ta rg a rd )  —  „ S z y 
f r y ”  — p o i.  — o d  l a t  16; I N A  ( S ta r  
g a rd )  —  „ M o r d e r c a  n a  u r lo p ie ”  —  
N R D - jU g . — Od ła t  16; P A N O R A M A  
( S ta rg a rd )  —  „P o ż e g n a n ia ”  — p o i.
— o d  la t  16; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  
„ O b c y  w  O r ie n te ”  —  k u b .  —  o d  la t  
14 —  p a n o r a m .;  P A R K O W E  (G o le 
n ió w )  — ,.D w o r e k  c z te re c h  d z ie w 
c z ą t”  w ę g . — o d  la t  16.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

D E L F IN  —  „ P r z y g o d a  w  p u s ty n i ”  
g . 16, 11 —  o d  la t  7 ; B A Ł T Y K  — „ P a  
n i  T w a r d o w s k a ”  g . 10.10; P O L O N IA
—  „ N o c  n ie s p o d z ia n e k ”  g . 10, 11; 
M U Z A  — „ U t r a c o n a  k o r o n a ”  g . 16
— o d  l a t  7 ; M A R S  — „ P o r w a n ie  k r ó  
le w n y ”  g . 11, 12 — od  l a t  7 ; S Z M A 
R A G D O W E  —  „H o le n d e rs k a  p rz y g o  
d a ”  g . 12 — o d  ł a t  9; H U T N IK  — 
„ B ł ę k i t n y  k r z y ż ”  g . 12, 13; P R Z Y -

STRONA 7
JA 2 K T  —  „ Z O O ”  g . 12 —  o d  la t  7 ;  
1 M A J  — „ G e n e r a ł”  g . 13; M E W A
—  „ L a t a ją c y  p r o fe s o r ”  g . 11; B A J 
K A  — „ C y r k ”  g . 11 —  o d  la t  7 ;
E C H O  —  „ R o z ta r g n io n y  ta tu ś ”  g . 16.

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l.  36
—  „ O x f o r d  — B r i s t o l ”  g .  10.30— 20.30.

13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  d a n s in g  
g . 20; N O T  —  W o j.  P o l.  67 — c z y n n y  
o d  g . 17 —  d a n s in g  g . 17— 24; T P P R  
—  W o j.  P o l.  66 — p o r a n e k  d la  m ło 
d z ie ż y  s z k o ln e j ( f i lm )  —  „ M y  z  
I X - a ”  g . 10; s p o tk a n ie  z p io s e n k ą  
p r z y ja ź n i  g . 14; f i l m  — „ S y n  m a r n o  
t r a w n y ”  g . 18, 20 — w ł.  —  o d  l a t  16; 
P IW N IC A  — N ie p o d le g ło ś c i 19 —  b a j 
k i  f i lm o w e  d la  d z ie c i g . 15; f i l m y  o -  
ś w ia to w e  g . 16; R O B O T N IC Z Y  — 
B o h . W -w y  34 — „ P o p o łu d n ie  n a s to 
la t k ó w ”  g . 15— 19; K O N T R A S T Y  —  
W a w rz y n ia k a  7-a — w ie c z o re k  ta 
n e c z n y  g . 20; P A P IE R N I  —  S to łc z y ń  
s k a  134 — w y s tę p  z e s p o łu  z Ż e le c h o 
w a  —  „ P ią ć  s m u tn y c h  s p o jrz e ń ”  g . 
18.

S Z P IT A L E
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r g i ;  M IE J 
S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  ŚW. 
W o jc ie c h a  7; P O R A D N IA  S T O M A 
T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 —  
g . 9— 14; P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O 
W A  N R  3 —  W o j.  P o l.  72 —  g . 10— 14; 
S P . L E K A R Z Y  S P E C J A L IS T Ó W  — 
W o j.  P o l .  42 — w iz y t y  d o m o w e  c a łą  
d o b ę  ( te l .  86-01).

A P T E K I
N R  33 —  p l .  G r u n w a ld z k i  42 —  te l.  
345-51; N R  34 — D u b o is  1 —  te l.
82-41; N R  48 —  L e le w e la  1 —  te l.  
726-24.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y
A P T E K ;
N R  10 — G l in k i ;  N R  11 —  D ą b ie ;
N R  12 — P o d ju c h y .

Ośrodek Informacji Usługowej
ia fo r m n ic , że B u d o w la n a  S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ O D B U D O W A ”  w  S zc zec in ie , v l .  
H e w . P a ź d z ie r n ik o w e j X ,  te ł. 215-35 w y k o n u je  n a  z le c e n ia  osób p ry w a tn y c h  
z w ła s n y c h  i  p o w ie rzo n y c h  m a te r ia łó w :
— in s ta la c ję  i  re m o n ty  c_o., gazo w e g o  i  w o d n .-k a n .
—  s to la rk ę  b u d o w la n ą
—  za b u d o w y  k u c h n i, p r z e *  o b u do w ę z le w o z m y w a k ó w , b u d ow ę sza t w n ę k o w y c h

i  s c h o w k ó w , p ó łe k , re g a łó w  _
— ro b o ty  zd u ń s k ie , b u d o w a , re p e ra c ja  i  p rz e s ta w ia n ie  p ie có w
— ro b o ty  d e k a rs k ie , m a la rs k ie .

N a le żn o ść  za  w y k o n a n e  p rac e  m o że  b y ć  ro z ło żo n a  n a  r a ty .  C26-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  
„ S P R Z Ę T  R Y B A C K I ”

O d d z ia ł w  S z cze c i
n ie ,  A l .  W o js k a  P o l

s k ie g o  22

z a w ia d a m ia  K l ie n 
tó w ,  że  p o c z ą w s z y  o d  
20 lu te g o  d o  k o ń c a  
k w ie tn ia  b r .  p o m ie s z  
c z e n ia  nasze  b ę d ą  re 
m o n to w a n e  w  z w ią z 

k u  z  ty m

Z O S T A J E
W S T R Z Y M A N A

sprzedaż hurtowa i 
detaliczna.

607-K

nożne
P O G O T O W IE  te le w iz y j 
n e  — te l.  39-770, M o c h o l.

1521-G

U N IW ERSYTET RO BO TN IC ZY  
ZMS W  SZCZECINIE  

ogłasza zapisy na 
KU RSY JĘZYKÓW  OBCYCH:

AN G IELSKIEG O  i N IEM IEC K IE G O  
stopnia podstawowego i wyższego.

Nauka odbywa się w nowocześnie 
wyposażonych gabinetach języków  
obcych dwa razy w  tygodniu.

Oplata za godzinę lekcyjną w y
nosi 5.30 zł.

Zapisy przyjmuje 1 informacji 
udziela sekretariat UR ZMS, ul. 
Gen. K. Świerczewskiego 29, pokój 
103, teL 457-67, w  godz. 9—17.

628-K

W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  P K S  O d d z ia ł 1 
•w S z c z e c in ie , u l .  K o rz e n io w s k ie g o  2, o g ła sza  
p r z e ta r g  n a  r o b o ty  m u r a r s k ie  ( w y b u d o w a n ie  
s k ła d o w is k a  o p a ło w e g o ) , p r z y  u l .  L .  H e y k i  4. 
K o s z to ry s  n a  w y k o n a n ie  r o b ó t  do  w g lą d u  w  
s ie d z ib ie  p r z e d s ię b io r s tw a ,  p o k ó j  5, d o  21.11.67 r .  
o d  g o d z . 7—9. D o  s k ła d a n ia  o f e r t  z a p ra s z a m y  
p r z e d s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y 
w a tn e .  O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  n a  n a sz  a d re s  do  
25.11.67 r .  Z a s t rz e g a m y  s o b ie  p r a w o  d o w o ln e g o  
w y b o r u  o fe r e n ta  b e z  p o d a n ia  p r z y c z y n .  O tw a r 
c ie  o f e r t  n a s tą p i 27.11.67 r .  629-K

S p ó łd z ie ln ia  „ N o r m a ”  w  S z c z e c in ie , o g ła sza  
p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  w  d n iu  28.11 b r .  o  g o d z . 
10 n a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  o s o b o w e g o  m a r k i  
„ W a rs z a w a ”  t y p  M -20, n r  s i ln ik a  20-087481, n r  
p o d w o z ia  43731 —  ce n a  w y w o ła w c z a  30 000 z ł.  
P r z y s tę p u ją c y  d o  p r z e ta r g u  w in n i  w p ła c ić  w a 
d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 p ro c . w  k a s ie  s p ó łd z ie ln i  
n a jp ó ź n ie j  d o  27.11 b r .  W /w  p o ja z d  z n a jd u je  s ię  
w  b a i i e  t r a n s p o r t u  p r z y  u l .  L .  H e y k i  I .  P o ja z 
d y  o g lą d a ć  m o ż n a  w  p o n ie d z ia łe k  i  s o b o tę  od  
g o d z . 12:—15. 630-K

P r z e ta r g  o g r a n ic z o n y  n a  s p rz e d a ż  s a m o c h o d u  
c ię ż a ro w e g o  m a r k i  „ S ta r - 2 0 ” , r o k  p r o d u k c j i  
1951, o g ła s z a  C e n tr a ln e  W ię z ie n ie  w  S z c z e c in ie . 
P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  6 m a rc a  b r .  o g o d z . 13 
n a  p la c u  p rz e d  C e n t r a ln y m  w ię z ie n ie m  w  S zcze  
e in ie .  u l .  K a s z u b s k a  28. C e n a  w y w o ła w c z a  sa 
m o c h o d u  w y n o s i  21 000 z ł.  P r z y s tę p u ją c y  d o  
p r z e ta r g u  p o w in n i  w p ła c ić  w a d iu m  w  w y s o k o ś 
c i  2 100 z ł, n a jp ó ź n ie j  w  p r z e d d z ie ń  p rz e ta r g u ,  
ł  m o c h ó d  m o ż n a  b ę d z ie  o g lą d a ć  w  o k re s ie  
« d  l . I I I  b r .  d o  6 . I I I  b r .  631-K

© k r ę g o w e  P r z e d s ię b io r s tw o  P r z e m y s łu  D rz e w n e 
g o  w  S z c z e c in ie ,  u l .  S z y m a n o w s k ie g o  4 -a , o g ła 

sza p r z e ta r g  n a  w y k o n a n ie  n a s tę p u ją c y c h  r o b ó t :  
w  Z a k ła d a c h  D rz e w n y c h  G o le n ió w  —  d o b u d o 
w a  to r ó w  w ą s k ic h  600 m m  o  o g ó ln y m  p r z e ro b ie  
460 ty s .  z ł ,  r e m o n t  k a p i t a ln y  b u d y n k u  s o c ja łn e -  

| g o  o  o g ó ln y m  p r z e ro b ie  560 ty s .  z ł ;  w  Z a k ła d a c h  
D rz e w n y c h  S te p n ic a  — b u d o w a  h a l i  t r a k ó w  o 

;o g ó ln y m  p r z e ro b ie  350 ty s .  z ł ;  w  Z a k ła d a c h  
D rz e w n y c h  W y g o n  —  b u d o w a  to r ó w  w ą s k ic h  
600 m m  o  o g ó ln y m  p r z e ro b ie  250 ty s .  z ł .  D o 
w z ię c ia  u d z ia łu  w  p r z e ta r g u  za p ra s z a  s ię  p rz e d 
s ię b io r s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  
D o k u m e n ta c ja  te c h n ic z n a  d o  w g lą d u  w  b iu rz e  
p rz e d s ię b io r s tw a  w  d z ia le  g ł .  m e c h a n ik a . O fe r ty  
n a le ż y  s k ła d a ć  d o  15 m a rc a  1987 r .  K o m is y jn e  
o t w a r c ie  o f e r t  n a s tą p i 17 m a rc a  b r .  o  g o d z . 10. 
Z a s t rz e g a  s ię  d o w o ln y  w y b ó r  o fe r e n ta  be z  p o d a 
n ia  u z a s a d n ie n ia . 632-K

pracownicypojzutsiu/ant'

P r e z y d iu m  P o w ia to w e j  R a d y  N a r o d o w e j  w  Ł o b 
z ie , W y d z ia ł  Z d r o w ia  i  O p ie k i  S p o łe c z n e j,  za
t r u d n i  o d  z a ra z : 2 le k a r z y  m e d y c y n y  i  2 le k a 
r z y  d e n ty s tó w  w  P r z y c h o d n i  P o w ia to w e j  w  Ł o b 
z ie , le k a rz a  d e n ty s tę  w  M ie js k im  O ś ro d k u  Z d r o 
w ia  w  R a d o w ie  M a ły m . D o d a tk o w e  z a t r u d n ie 
n ia  i  m ie s z k a n ia  z a p e w n io n e . 633-K

P o m o rs k a  A k a d e m ia  M e d y c z n a  w  S z c z e c in ie , 
u l .  R y b a c k a  1, z a t r u d n i  i n ż y n ie r a  o g ó łn o -b u d o w  
la n e g o  z u p r a w n ie n ia m i o ra z  t e c h n ik a  o  s p e c ja ł 
n o ś c i in s ta la c j i  s a n i ta r n y c h  z u p r a w n ie n ia m i.  
W a r u n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  W y 
m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a t ru d n ie n ia .

634-K

P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t  K o le jo w y c h  n r  10 w  P o 
z n a n iu ,  z a t r u d n i  o d  z a ra z : in ż y n ie r a  k o m u n ik a 
c j i  lu b  b u d o w la n e g o  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  
b u d o w y  w  Ś w in o u jś c iu ,  te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  
n a  b u d o w a c h  w  S z c z e c in ie , m a js t r ó w  r o b ó t  to 
r o w y c h  n a  b u d o w a c h  w  S z c z e c in ie  i  Ś w in o u j
ś c iu .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  w  
d z ia le  k a d r  i  s z k o le n ia  P o z n a ń , R a ta jc z a k a  26 

, (o s o b iś c ie  l u b  l i s to w n ie ) ,  w z g lę d n ie  w  G łó w n y m  
K ie r o w n ic tw ie  B u d ó w  10/5 S z c z e c in , u l .  K o rz e 
n io w s k ie g o  2. 635-K

S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  M e ta lo - F o r t  w  S z c z e c in ie ,  u l .  
D u b o is  15/17, z a t r u d n i  o d  z a ra z  g ł .  k s ię g o w e g o , 
w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  i  4 la ta  p r a k t y 
k i  lu b  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie  I  8 ła t  p r a k t y k i .  
W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia  z  Z a rz ą d e m  S p ó łd z ie l
n i .  630-K

„ M o to z b y t ”  P .P . w  S z c z e c in ie , p l .  O r ła  B ia łe g o  
10, z a t r u d n i  t r z y o s o b o w ą  z a ło g ę  s k le p o w ą  ze 
z n a jo m o ś c ią  b r a n ż y  m o to r y z a c y jn e j  o ra z  p r a k 
ty k ą  w  t e j  b r a n ż y .  P ła c e  m ie s ię c z n e  w  z a le ż 
n o ś c i o d  w y k s z ta łc e n ia  i  k w a l i f i k a c j i  w y n o s z ą : 
k ie r o w n ik a  —  d o  w y s o k o ś c i 2 800 z ł ,  s p rz e d a w 
c ó w  d o  2 000 z ł.  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  u z g o d  
n ie n ia  w  s e k c j i  k a d r .  W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  
z  W y d z ia łu  Z a t r u d n ie n ia .  637-K

P U D L E  ro d o w o d o w e  —  
s p rz e d a m , A l .  W y z w o le 
n ia  82—12, o d  g o d z . 16.

I374-G
„ W O Ł G Ę ”  —  s p rz e d a m , 
C h o s z c z n o , W o ln o ś c i 7 -b .

1394-G
M O T O C Y K L  W S K -15 0 , 
s ta n  b . d o b r y  — s p rz e 
d a m , N ie d z ie la  10—14, 
Ł o k ie tk a  33— 13. 1 4 II-G  
K R E D E N S , s tó ł,  k r z e s ła  
( c ie m n y ,  w y s o k i  p o 
ły s k ) ,  te le w iz o r  „ F a w o -  
r i t ” , o d k u r z a c z  „ C z a j 
k a ” , s za fę  t r z y d r z w io w ą  
o ra z  in n e  m e b le  p i ln ie  
s p rz e d a m , u l .  D łu g o s z a  
12—2. I4 I4 -G
N O W E G O  „ M o s k w ic z a  
408”  —  s p rz e d a m . O fe r 
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,
S z c z e c in , p o d  1453.

1453-G
S A M O C H Ó D  „ S k o d a ”  
1101 — s p rz e d a m , J a g ie l
lo ń s k a  27—21. 1458-G
T A P C Z A N  d w u o s o b o w y , 
s za fę  t r z y d r z w io w ą ,  s tó ł,  
4 k r z e s ła ,  s ta n  b . d o b r y  
— s p rz e d a m , A l .  W y 
z w o le n ia  75—49, w  go dz . 
12— 16. 15 I5 -G
T A K S O M E T R  m a r k i  
„ H a łd a ”  —  s p rz e d a m , 
S z c z e c in , u l .  P a rk o w a  
46— 29. 1498-0
M A G N E T O F O N  s te re o 
fo n ic z n y  T K 2 7 L  „ G r u n -  
d in g ”  o ra z  g ło ś n ik i  — 
s p rz e d a m . C e n a  16 000 
z ł, P o w s ta ń c ó w  8—7.

1525-G

K U P I Ę  s ta re , n ie m ie c 
k ie  b ib l ie ,  a t la s y ,  m a p y , 
w y r o b y  z c y n y .  O fe r ty  
p is e m n e : „24439” , B iu r o  
O g ło s z e ń , W a rs z a w a , P o 
z n a ń s k a  38. 589-K

P O K O J  z  k u c h n ią  ł  ła 
z ie n k ą  (w ła s n o ś c io w e ) ,  
w  ś r ó d m ie ś c iu  lu b  w  o -  
k o l i c y  u l .  M ic k ie w ic z a  
— k u p ię .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in , p o d  
1432. 1432-G

D O M E K  —  p o k ó j ,  k u c h 
n ia ,  w e ra n d a , 2 900 m  
k w .  p la c u ,  5 m in u t  do  
s ta c j i ,  k o ś c io ła ,  s z k o ły ,  
k o m u n ik a c ja  e le k t r y c z 
n a , 50 k m  o d  W a rs z a 
w y  — s p rz e d a m . C ena 
75 000 z ł,  T e l im e n a  C y 
b u ls k a ,  s ta c ja  i  p o c z ta  
R a d z iw i ł łó w  M a z ., p o w . 
S k ie rn ie w ic e ,  te l.  W a r 
s z a w a  10-12-54. 1451-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  m a ł
ż e ń s tw u , t e l.  241-58.

1368-G

O D N A J M Ę  p o k ó j  s tu 
d e n tc e , u l .  M o n iu s z k i  3, 
p a r te r .  1431-G

R e jo n  E k s p lo a ta c j i  D r ó g  P u b l ic z n y c h  w  S z c z e c i-  
n ie -D ą b iu ,  u l .  P o m o rs k a  42/47, t e l.  32-387, za 
t r u d n i :  g ł .  k s ię g o w e g o  —  w y n a g r o d z e n ie  d o  
3 300 z ł p lu s  p r e m ia  m ie s ię c z n a  i  ro c z n a ;  za 
t r u d n i  s ię  ró w n ie ż  s ta rs z e g o  k s ię g o w e g o . D o 
ja z d  ze S z c z e c in a  a u to b u s e m  w ła s n y m . 638-K

S z c z e c iń s k a  F a b r y k a  M o to c y k l i  S z c z e c in , A l .  
W o js k a  P o ls k ie g o  186, p r z y jm ie  o d  z a ra z : i n ż y 
n ie r ó w  i  te c h n ik ó w  n a  s ta n o w is k a  te c h n o lo 
g ó w , s ta rs z y c h  te c h n o lo g ó w  i  k o n s t r u k t o 
r ó w ,  e k o n o m is tó w  d o  d z ia łu  z a o p a trz e n ia  
i  k o o p e r a c j i  ze  z n a jo m o ś c ią  b r a n ż y  
n a r z ę d z io w e j,  s t. k s ię g o w e g o  k o s z tó w .  W y n a g r o 
d z e n ie  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P r a c y  d la  P rz e 
m y s łu  M e ta lo w e g o .  W a r u n k i  p r a c y  d o  o m ó w ie 
n ia  n a  m ie js c u  w  d z ia le  k a d r ,  p o k ó j  9, w  g o d z . 
9— 14. W y m a g a n e  s k ie r o w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a 
t r u d n ie n ia .  639-K

Z a rz ą d  P o r t u  S z c z e c in  w z y w a  d o  p r a c y  w s z y s t
k ic h  r o b o tn ik ó w  r e z e rw y  p o r to w e j  o d  d n ia  20.11 
b r .  z m ia n y  I  d o  d n ia  22.11 b r .  z m . I I I  w łą c z n ie .  
R o b o tn ic y  g r u p y  A  w in n i  z g ła sza ć  s ię  d o  p r a c y  
w  z m . I I ,  B  —r  w  z m ia n a c h  u m o w n y c h ,  C  —  w  
zm . I  i  XI. W  z m ia n ie  I I I  o b o w ią z u je  t y l k o  go dz . 
14. 642-K

P R O G R A M  P O L S K I 
8.3» P o l i t e c h n ik a  T V , 10.35 P ro g ra m  
d n ia ,  10.40 P o ls k a  K r o n ik a  F i lm o w a ,  
10.50 D la  m ło d y c h  w id z ó w  — „ S p o r 
t y  z im o w e '’ , 12 T V  T u r n ie j  M ia s t ”  
„ Z a w s z e  w  n ie d z ie lę ” , 14.15 P r o g r a m  
z c v k l u :  „ P r z e m ia n y ” , 14.40 D la  m l  o  
d y c h  w id z ó w  „ L ig a  e n tu z ja s tó w  w a  
k a c j i ” , 15.20 D la  d z ie c i  z  c y k lu :  
„ U la  i  ś w ia t ” , 15.45 T e a t r z y k  J . R u t  
k o w s k ie j  —  s c e n a r iu s z  S t. G r o d z ie ń  
s ka , 16.25 E s tra d a  l i te r a c k a  „ E lz a ” ,
17.05 K o n c e r t  A r a m a  C h a c z a tu r ia n a ,
18.05 T e le tu r n ie j  „ W ie lk a  g r a ” , 19.05 
R e p o r ta ż  f i lm o w y  „ P o to m k o w ie  
W in k e l r ie d a ” , 19.20 D o b ra n o c  d z ie 
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 Ś p ie w a  
R o n n ie  T o b e r  — H o la n d ia ,  20.30 F e 
l ie t o n  l i t e r a c k i  „ P r o r o c y  c z y  o b y 
w a te le ” , 20.45 F i lm  f r .  „ C z e r w o n a  i 
o b e rż a ”  —  w  r o l i  g łó w n e j  F e r n a n -  
d e l, 22.20 N ie d z ie la  s p o r to w a , 2X45 ( 
S z c z e c iń s k a  k r o n ik a  s p o r to w a , 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
7.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  7.50 G im 
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  8 L e k c ja  j ę  
z y k a  r o s y js k ie g o ,  8.25 L e k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o , 8.50 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  
w y d a rz e ń , 9.25 P r o g r a m  s p o r to w y ,  
10 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  l a t  5, 11 
„ Z  r e p o r te r a m i w  d ro d z e ” , 12 vVia 
d o m o ś c i, 12.05 P ro g ra m  d la  w s i ,  13 
„ N ie d z ie ln a  r o z m o w a ” , 13.30 P ro g n o  
za p o g o d y , 13.35 P r o g r a m  s p o r to w y ,  
14 W ia d o m o ś c i,  14.30 W id o w is k o  d la  
d z ie c i od  la t  5, 15 „C z e g o  s o b ie  ż y 
c zysz? ” , 16 W ia d o m o ś c i,  16.05 „ R a - ! 
tu n e k  n a  r z e c e ” , 16.35 T r z y  k r ó t k ie  
s z tu k i  T V ,  17.45 W ia d o m o ś c i,  18 
S p o r t ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie - ,  
c ię c e j,  19.30 K r o n ik a ,  20 T V  f i l m  k r y  
m in a ln y  „ S a m o tn y ” , (o d e . I I ) ,  21.15 
„ P o w ie d z ,  g d z ie  są k w ia t y ? ”  — ś p ię  
w a  P e te r  S e e g e r, 21.50 W ia d o m o ś c i,  
21.55 S p o r t .

8 „ M o s k w a  z m e lo d ią  1 p io s e n k ą ” ,'
8.35 „ R a d io p r o b le m y ” , 8.45 „ B a ł t y c 
k a  w a c h ta ” , 9.05 „ Z ie m ie  na sze ” ,)
9.35 F e l ie to n  m u z y c z n y ” , 9.45 „ G ło - j  
w a  c z y  e n c y k lo p e d ia ” , 10 N o ta tn ik  j 
k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a , 10.57 P r o g r a m ' 
r o z r y w k o w y  „ K l u b  w e s o łe g o  R o g e - ' 
r a ” , 11.45 „ P o  d z ie s ię c iu  la ta c h ” , 1 
12.10 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o  
w y ,  12.35 P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.37 
„ M e lo d ie  i  p io s e n k i  f i lm o w e  z m y s z  
k ą ” , 14 P o e t y c k i  k o n c e r t  ż y c z e ń , 
14.3C Z e s p ó ł r a d io w y  s tu d ia  M -2 , 15 
D la  d z ie c i „ Z a k lę t y  d w ó r ” , 15.45 A u  
d y c ja  w o js k o w a ,  16.05 „ W y b ie r a m  
o d w a g ę ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w 
s k i.  17.05 „ O  c z y m  m ó w ią  w  ś w ię 
c ie ” , 17.30 „ P r o g r a m  z d y w a n ik ie m ” , 1 
18.50 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  19 R e w ia  
p io s e n e k , 19 30 S łu c h o w is k o  „ S p r y t 
n a  w d ó w k a ” , 20.32 P r o g r a m  s p o r to 
w y ,  20.42 M u z y k a  r o z r y w k o w a ,  21.55 
M u z y k a  ta n e c z n a , 22.20 Z  b o is k  i  s ta  
d io n ó w ,  22.30 „ N ie d z ie ln e  w ie c z o ry  
m u z y c z n e ” , 23.55 M e lo d ie  n a  d o b ra 
n o c , 0.10— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

K ro n ik a
inypadkó iD
P O R A N N A , s o b o tn ia  a u ra  n ie  z a -  - 

p o w ia d a ła  r a p to w n e g o ,  k r ó t k o t r w a 
łe g o  n a w r o tu  z im y .  O k o ło  g o d z in y  
13 n ie o c z e k iw a n ie  z a c z ą ł p a d a ć  
g ę s ty  ś n ie g , z r o b i ło  s ię  n ie c o  
c h ło d n ie j ,  a  u l ic e  z a m ie n i ły  się 
w  ś l iz g a w k i.

Z n a la z ło  to ,  n ie s te t y  o d b ic ie  
w  i lo ś c i  w y p a d k ó w  d r o g o w y c h ;  
t y l k o  n a  te re n ie  m ia s ta  z a n o to w a 
n o  ic h  d o  w ie c z o ra  o s ie m . Po-: 
w a ż n ie js z y  w y d a r z y ł  s ię  o k .  g o d ł j  
15 n a  t r a s ie  S m e rd n lc a  —  S ta r e  
C z a rn o w o , g d z ie  w s k u te k  p o ś liz g u  
r o z b i ł  s ię  o  p r z y d r o ż n y  s łu p  a u to 
k a r  z  D ę b n a . K a r e tk a  p o g o to w ia  
p r z e w io z ła  d o  p y r z y c k ie g o  s z p ita la  
d w ie  c ię ż k o  r a n n e  p a s a ż e rk i a u to - ]  
k a r u  —  J ó z e fę  L e w a n d o w s k ą  1,1 
S ta n is ła w ę  S o lp ę  z D ę b n a .

N A  U L .  P o tu l ic k ie j  u le g ła  ś m ie r ć , 
te ln e m u  z a t r u c iu  g a ze m  ś w ie t ln y m  i 
2 8 - le tn ia  A n n a  K .  P r z y c z y n ę  w y -, 
p a d k u  b a d a  m i l i c ja .

*  *  *  < 
M IE J S K A  S t ra ż  P o ż a rn a  g a s iła  

w c z o r a j  p o  p o łu d n iu  p ło n ą c ą  szo 
pę  n a  te re n ie  b u d o w y  p r o w a d z o n e j ! 
p rz e z  M P R B -2  p r z y  u l .  Ł o k ie t k a ,  j 
S zo pę  p o d p a l i ły  d z ie c i.  S t r a t y  —* 
o k . 2000 z ł .  (ap )

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  ł  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E 
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51 ); d z .a ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re 
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” :  M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię 
b io r s tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e 
n u m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —  150 z ł .  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  Jes t o  40 p r o c .  d ro ższa  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  C—1
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H A N D L O W C Y  U C Z C IL I  
X X V  R O C Z N IC Ę  
P O W S T A N IA  P P R

A  W  T E A T R Z E  P O L S K IM  
o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  z w ią z a 
n a  z  o b c h o d a m i X X V  r o c z n i
c y  p o w s ta n ia  P o ls k ie j  P a r t i i  
R o b o tn ic z e j,  z o rg a n iz o w a n a  
p rz e z  K o m i te t  B r a n ż o w y  H a n 
d lu  P Z P R . O k o lic z n o ś c io w y  
r e fe r a t  w y g ło s i ł  I  s e k re ta rz  
K B H  M a r ia n  P O G O D Z IŃ S K I ,  
p o  c z y m  w s p o m n ie n ia m i z l a t  
w a lk i  i o d b u d o w y  p o d z ie l i ł  s ię  
z z e b r a n y m i J ó z e f G D A K , 
k t ó r y  w s tą p i ł  d o  P P R  w  1943 
r o k u ,  n a  L u b e ls z c z y ź n ie . K o 
le jn y m  u r o c z y s ty m  p u n k te m  
s p o tk a n ia  b y ło  w rę c z e n ie  le 
g i t y m a c j i  n o w y m  k a n d y d a to m  
i  c z ło n k o m  P Z P R .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  
S P O Ł E C Z N Y C H  K O M IS J I  
P O J E D N A W C Z Y C H

A  W C Z O R A J  o d b y ło  s ię  
p o s ie d z e n ie  W o je w ó d z k ie g o  
Z e s p o łu  d o  S p ra w  S p o łe c z 
n y c h  K o m is j i  P o je d n a w c z y c h  
p r z y  W K  F J N .  W  p o s ie d z e n iu  
u c z e s tn ic z y l i  p r z e w o d n ic z ą c y  
p o w ia to w y c h  i  m ie js k ic h  ze
s p o łó w  d o  s p ra w  S K P . O m ó 
w io n o  d z ia ła ln o ś ć  S p o łe c z 
n y c h  K o m is j i  P o je d n a w c z y c h  
n a  te re n ie  S z c z e c in a . O b ra d y  
p r o w a d z i ła  p rz e w o d n ic z ą c a  
W o je w ó d z k ie g o  Z e s p o łu  d o  
s p r a w  S K P  m g r  M ie c z y s ła w a  
B A R T C Z A K O W A .

N A U C Z Y C IE L E  W Y M IE N IA J Ą  
D O Ś W IA D C Z E N IA

A W  S Z C Z E C IN IE  p r z e b y 
w a  od  k i l k u  d n i.  10 -oso bo w a  
g ru p a  n a u c z y c ie l i  n ie m ie c k ic h  
ze s z k o ły  w  D o m m in ,  w  o k r ę 
g u  Ń e u b r a n d e n b u r g  w  N R D . 
N a  cz e le  d e le g a c j i  s to i d y 
r e k to r  s z k o ły  ś r e d n ie j  w  te j 
m ie js c o w o ś c i R u d o l f  K A R G E . 
N a u c z y c ie le  są g o ś ć m i d y r e k 
c j i  L ic e u m  P e d a g o g ic z n e g o  i  
k ie r o w n ic t w a  S z k o ły  P o d s ta 
w o w e j N r  40. W c z o r a j n a u 
c z y c ie le  p o ls c y  i  n ie m ie c c y  
u c z e s tn ic z y l i  w e  w s p ó ln e j 
k o n fe r e n c j i  p r o b le m o w e j p o 
ś w ię c a n e j z a g a d n ie n io m  h u 
m a n is ty c z n e g o  w y c h o w y w a n ia  
m ło d z ie ż y  o b y d w u  k r a jó w .

G O Ś Ć  Z A Ł O G I  
„ S I I IP C O N T R O L ”

A W  O D B Y W A J Ą C Y M  s ię  
d z iś  w  k lu b ie  h a n d lo w c ó w  
„ P iw n ic a ”  o t w a r ty m  z e b ra n iu  
z a ło g i o d d z ia łu  s z c z e c iń s k ie g o  
„ S h ip c o n t r o l ” , p o d c z a s  k tó r e -  
g »  o m ó w io n e  z o s ta n ie  w y k o 
n a n ie  z a d a ń  p la n o w y c h  za 
r o k  19C6 i  o m ó w ie n ie  p la n u  
n a  r o k  b ie ż ą c y , u d z ia ł b ie rz e  
z -c a  d v r e k to r a  C e n t r a l i  „ S h ip -  
e o n t r o i ”  z G d y n i  Z d z is ła w  
2 Y J E W S K I .

„ J A K  P R A C O W A Ć ,
J A K  S IĘ  B A W IĆ ”

A  O R G A N IZ A C J I  o g ó ln o p o l
s k ie j  im p r e z y  m ło d z ie ż o w e j 
p o d  ty m  ty tu łe m ,  k tó r a  o d 
b ę d z ie  s ię  w  k w ie tn iu ,  p o ś w ię 
c o n e  b y ło  w c z o ra js z e  s p o tk a 
n ie  w  o d d z ia le  o k r ę g o w y m  
„ S P O Ł E M ”  w  S z c z e c in ie . Im 
p re z a : „ J A K  P R A C O W A Ć ,
J A K  S IĘ  B A  W IC ”  z o rg a n iz o 
w a n a  z o s ta n ie  s ta ra n ie m  Z G  
Z M S , Z G  Z Z P H iS  i  C e n t r a l i  
„ S p o łe m ” . ( D y l)

Terpsyciiora
, C IE S Z Ą C Y M  s ię  d u ż ą  p o p u la r 
n o ś c ią  w ś ró d  m ło d z ie ż y  n ie d z ie l
n y m  im p re z o m  z  c y k lu  „ J A C Y  
J E S T E Ś M Y , J A K I M I  C H C E M Y  
B Y C ”  w  D o m u  K u l t u r y  K o le ja r z a ,  
p o ś w ię c a m y  k a ż d o ra z o w o  n o tę  
o c e n ia ją c ą , w  k tó r e j  u s to s u n k o w u 
je m y  s ię  d o  p r z e d s ta w io n e g o  p r o 
g r a m u  a r ty s ty c z n e g o , p o d k r e ś la -

fą c  w  n im  e le m e n ty  p o z y ty w n e  
u b , co  je s t  w  ta k ic h  p r z y p a d k a c h  

o c z y w is te , k r y t y k u ją c  p e w n e  je g o  
n ie d o m a g a n ia . W  a r t y k u le  z d n ia  
6 lu te g o  b r .  p r z y  o k a z j i  w y s tę p u  
z e s p o łu  ta n e c z n e g o  Z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j p r z y  Z a k ła d z ie  
D o s k o n a le n ia  Z a w o d o w e g o  n a p is a 
l iś m y :  „ W  ze s p o le  ta n e c z n y m

¡ o b s e rw o w a liś m y  i r y t u ją c ą  m a n ie r ę  
' „ p o d  g i r la s k i ”  P r e te n s jo n a ln e  to  
i  b r z y d k ie . ”

I S fo r m u ło w a n ie m  t y m  p o c z u ła  s ię  
d o t k l iw ie  u ra ż o n a  d y r e k c ja  s z k o ły  
1 w y s to s o w a ła  d o  na s  o b s z e rn y  l i s t ,  
k tó r e g o  f r a g m e n t y  p o z w a la m y  so 
b ie  p r z y to c z y ć  be z  z m ia n , 

i „ J e s te m  o b u r z o n y  n ie  k r y t y k ą ,  
a le  j e j  p o w ie r z c h o w n o ś c ią  — p is z e  
d y r e k t o r  Z S Z  —  a  p rz e d e  w s z y s t
k im  n ie s to s o w n ą  i  w y s o c e  n ie p e d a 
g o g ic z n ą  p o s ta w ą  r e d a k to r a .  W y d a  
je  s ię  b o w ie m , że ó w  r e d a k to r  n a j 
w y r a ź n ie j  z a p o m n ia ł,  że n ie  je s t  w  
te a t r z e  z a w o d o w y m , a le  o g lą d a  w y 
s tę p y  m ło d z ie ż y  i  to  t e j  n a jb a rd z ie j  
z a n ie d b a n e j,  k tó r a  z t r u d e m  z d o b y 
w a  z a w ó d  w y k w a l i f i k o w a n e g o  r o 
b o tn ik a  i  d la  k t ó r e j  t a k i  w y s tę p  
je s t  n a n ra w d ę  w ie lk im  p r z e ż y 
c ie m .. .  P o n a d to  w  z a m ie rz e n ia c h  
o r g a n iz a to ró w  — c z y ta m y  d a le j  — 
n ie  je s t  w id o w is k o  ja k o  ta k ie ,  a le  
c h o d z i g łó w n ie  o  m o b il iz a c ję  m ło 
d z ie ż y  i  z a c h ę tę  d o  n r a c y  k u l t u r a l 
n e j . . .  C z y  w o ln o  w o b e c  te g o  p o w ie  
rz a ć  te g o  t y p u  o c e n y  w y ją tk o w o  
n ie o d p o w ie d z ia ln e m u  c z ło w ie k o w i.  
P a n u  r e d a k to r o w i  n ie  p o d o b a ł s ię 
je d e n  ta n ie c  (d la te g o ,  że  n o w o c z e s -

„Kurier”
U  SU FITU, jak okiem sięg

nąć, zwieszają się teatralne 
kostiumy. Wiszą w  długich 
rzędach, na przemyślnie skon
struowanych hakach i przycią
gają wzrok różnorodnością 
kroju, barwnymi deseniami, 
wymyślnymi ozdobami.

Magazyn kostiumów w  Tea
trze Polskim jest już wypeł
niony po brzegi i z niemałym  
\ *udem rozeznaję się w  tym  
istnym labiryncie stylów, epok 
i okresów. Po swoim króle
stwie oprowadza mnie Stefania 
SAW ICKA, pracująca tu od 10 
lat i Umiejąca znaleźć w  lot 
najbardziej nawet niepozorny 
szczegół garderoby. Rozglądam 
się wokół podziwiając piękne 
fasony stylowych toalet, peł
nych falbanek i przejrzystych 
koronek, przeróżne damskie 
kubraki i kapelusze. Z fanta
zyjnymi piórami, ze wstążka
mi, różami, woalkami. A tuż 
obok stroje męskie; od lnianej

zagląda
chłopskiej siermięgi aż po naj
wytworniejsze fraki. Na je 
dnej z półek stosy czapek woj 
skowych różnych państw i e- 
pok, w  tej znów szafie setki 
peruk: białe, z „mysimi” ogon-

kami fryzury dawnych elegan 
tów, długie włosy a la Ofelia, 
krótkie czuprynki paziów. Do 
tego w  osobnych szufladach 
„doczepne” warkocze i bujne 
loki, wszystko ponumerowane 
i przynależne właściwej peru
ce. W  przepastnej komodzie 
obok stosy damskiej bielizny. 
Tylko tu można jeszcze dy
skretnie stwierdzić w co wci
skała się dama z epoki pani 
Pompadour. Zgroza.

Rzucam jeszcze okiem na

stosy torebek, rękawiczek, pa
sów, pończoch, krawatów, swe 
trów itp., podziwiam piękną 
etolę ze srebrnych lisów, żaku 
pioną specjalnie do „Piątej ko 
lumny” i zachłystując się uno
szącą się wokół wonią naftali
ny, przechodzę do osobnego po 
mieszczenia z teatralnym obu
wiem. Na półkach, od podłogi 
aż po sufit rzędy trzewików d

przedziwnych czasem faso
nach. Jest tu niemal wszystko, 
od średniowiecznych ciżem po 
wysokie damskie szpilki. Pani 
Sawicka zdejmuje z półki ma
leńkie, złocone trepki: — To 
w  nich właśnie występowała 
na scenie Teatru Polskiego pa 
ni Szaflarska w sztuce „Pani 
D aily” — objaśnia —  a tu 
znów koturny, które nosiła pa 
ni Okońska w  „M arii Stuart”.

10 tysięcy kostiumów zalega 
magazyn teatralny, ciasnota

wielka, choć panuje tu przy
kładny porządek. Kostiumy po 
zejściu sztuki z afisza wędru
ją na nowe, z trudem wydzie
lone miejsca w  magazynie. 
Część z nich ulegnie z czasem 
przeróbce do nowego spektak
lu, niektóre trafią ponownie 
na scenę w  niezmienionym sta 
nie. A le gros kostiumów po
większy na stałe zasoby maga-

zynu, przypominając o świet
nych sztukach, które już znik
nęły z, teatralnego repertuaru. 
Co jakiś czas wszystko podda
je się generalnej dezynfekcji, 
strach pomyśleć co by się dzia 
ło, gdyby zalęgły się mole. Ko 
stiumów ciągle przybywa i 
teatr chętnie odprzedałby 
część swych bogatych zapa
sów, cóż, kiedy nie ma chęt
nych. Nawet na przejrzyste ró 
żowości z epoki madame Pom
padour. (Dyl)

do królestwa kostiumów i... naftaliny

DZIŚ o godz. 11 w  „Co 
losseum” spotkają się 
wszyscy młodzi szczecinia 
nie, którym udało się zdo 
być bilety na 112 „SPOT
K A N IE  Z  PIOSENKĄ”. 
Organizatorami imprezy 
— jak zwykle — jest Za 
rząd Wojewódzki ZMS i 
po raz pierwszy „KU RIER  
SZCZECIŃSKI”.

N A  V stronie „Kuriera” 
zamieszczamy dziś tekst 
piosenki, której pod kie
runkiem Zygmunta Apo
stoła uczyć się będą u- 
czestnicy imprezy. Przypo 
minamy, że oczekuje Was 
niespodzianka, o której 
dowiecie się już za parę 
godzin.

Życzymy przyjemnej za 
bawy.

notatnik
szczeciński

Zabawa w szkołę D z i ś
w  „Colosseum”
112 „Spotkanie 

z piosenką”

się gniewa?
n y  i  n ie  lu d o w y ) ,  d la te g o  a p o d y k 
ty c z n ie  p o tę p i ł  c a ło ś ć . S k ą d  ta k a  
d y s k r y m in a c ja  i  n ie c h ę ć  do  n a sze j 
m ło d z ie ż y ? ” .

M y ś lę , że p rz y to c z o n e  f r a g m e n ty  
w y s ta r c z ą ,  b y  o d d a ć  k l im a t  z a rz u 
t ó w  s ta w ia n y c h  d z ie n n ik a r z o w i.  P o 
m ija m  ju ż  n a w e t  o b r a ź l iw y  to n  n ic  
k t ó r y c h  s fo rm u ło w a ń ,  b ę d ą c y c h  od  
p o w ie d z ią  n a  p r z y s łu g u ją c e  d z ie n 
n ik a r z o w i  p r a w o  d o  k r y t y c z n e j  occ 
n y .  P o w ie d z m y  s o b ie , że je s t  to  ju ż  
s p ra w a  k u l t u r y  a u to ró w  l is t u .  P o 
c z u w a m  s ię  je d n a k  d o  o b o w ią z k u  
w y ja ś n ić  p e w n e  s p r a w y .

Z a p y ta jm y  w p ie r w  c z e m u  m a  s ł r  
ż y ć  im p re z a  t y p u  „ J a c y  je s te ś m y ? ” . 
J e s t to  m ie js c e ,  w  k tó r y m  m ło d z ie '. 
s z k o ln a  p r e z e n tu je  s w ó j d o ro b e k  
w  k t ó r y m  je d n o c z e ś n ie  u c z y  s ir  
p e w n y c h ,  g o d n y c h  n a ś la d o w a n ia  
w z o r ó w .  N ie s te ty ,  z a p re z e n to w a n y  
p rz e z  z e s p ó ł ta n e c z n y  z a s a d n ic z e j 
S z k o ły  Z a w o d o w e j ta n ie c  n a z b y t  
o d b ie g a ł o d  te g o , co  p r z y w y k l iś m y  
o g lą d a ć  p o d c z a s  w y s tę p ó w  m ło d z ie 
ż y  S Z K O L N E J .  S i le n ie  s ię  n a  t r z e -  
c io r z ę d n y  k a b a r e t  z p r o d u k c ją  a la  
„ g i r l s y ”  n ie w ie le  m a  w s p ó ln e g o  z 
e s te ty k ą ,  z k u l t u r ą  ta ń c a  w  o g ó le , 
a p rz e c ie ż  w y r o b ie n ie  w  m ło d z ie ż y  
d o b r y c h  g u s tó w  i  s m a k u  w in n o  b y ć  
c e le m  n a d r z ę d n y m , p rz y ś w ie c a ją c y m  
p r a c y  s z k o ln y c h  z e s p o łó w  ta n e c z 
n y c h  w  o g ó le .

P o m a w ia n ie  m n ie  o  „ s z y k a n o w a 
n ie ”  m ło d z ie ż y  je s t ,  d e l ik a tn ie  m ó 
w ią c ,  n ie p o ro z u m ie n ie m . M ło d z ie ż  
ta ń c z y ła  ta k ,  j a k  j ą  n a u c z o n o  i  n a  
p e w n o  w ło ż y ła  w  to  w ie le  w y s i łk u .  
S m u tn e  je d n a k  je s t ,  g d y  te n  w y s i 
ł e k  w y k d r z y s ta n y  je s t  n ie w ła ś c i
w ie .  K r y t y k a  s k ie r o w a n a  b y ła  p o d  
a d re s e m  k o n k r e tn e g o  u k ła d u  ta 
n e c z n e g o  i  d z iw n e ,  że d y r e k c ja  
s z k o ły  i  k ie r o w n ic t w o  ze s p o łu  n ie  
p o t r a f i l i  w y c ią g n ą ć  z te g o  w ła ś c i
w y c h  w n io s k ó w .

Z B IG N IE W  D Y L IŃ S K I

Hipolit i...
—  J a k o ś  ź le  d z is ia j  w y  

g lą d a s z  — p o w ie d z ia ł H i  
p o l i t  d o  L i i i ,  za co  ta  
o b d a r z y ła  g o  p e łn y m  
w d z ię c z n o ś c i u ś m ie c h e m .

— J e s te m  ta k a  ja k a ś . . .  
z w ie r z y ła  s ię  s m ę tn ie .

— P a n  te ż , p a n ie  M ię 
c iu  n ie  w y g lą d a  z d ro w o  
— n a b ie ra ł d a le j  H ip o l i t  
s w o ic h  n a jb l iż s z y c h  
w s p ó łp r a c o w n ik ó w .

P a n  M ie c io  w y ją ł  z 
k ie s z o n k i  lu s te r k o  z w i 
z e r u n k ie m  G r e g o r y  P e c - 
k a  na  o d w ro c ie  i  n ie s p o  
k o jn ie  o b e jr z a ł  s w o je  
o d b ic ie .  Z m a rs z c z y ł n o s , 
s p o jr z a ł  s o b ie  w  o c z y  i  
w e s tc h n ą ł.

—  A  w ie c ie  d la c z e g o  
c z u je c ie  s ię  t a k  ź le ?  — 
z a t r iu m fo w a ł  H ip o l i t ,  
p r a k  w a m  w y p o c z y n k u .

N ie d z ie ln e g o  re la k s u  za 
m ia s te m , w ś ró d  d r z e w ,  
w  c is z y  i  o d e r w a n iu .

—  O d  czeg o? — z a in 
te re s o w a ła m  s ię .

—  O d  ż y c ia .

w s z y s tk ie  n ie d z ie le  spę
d za ć  ra z e m  —  p o p a tr z y  
ła  c z u le  n a  H ip o l i t a .

—  K t o  z k im ?  W  
d r z w ia c h  s ta ł s z e f i  p a 
t r z y ł  n a  n a s  be z  za
c h w y tu .

—  M y ,  to  z n a c z y  s e k 
c ja  r a c h u n k o w o ś c i,  c z y 
l i ,  z n a c z y , c a łe  b iu r o  — 
ją k a ł  s ię  w y m o w n y  d o 
tą d  H ip o l i t .
—  C z y  w  k o le g o  n ie

p r a c y ,  k o le g o  — n a k a z a ł 
s z e f i  w y s z e d ł.

P o  c h w i l i  m ilc z e n ia  
p a n  M ie c io  p o w ie d z ia ł :

— K lu b  b e z  r e g u la m i
n u  — n ie w a ż n y .  M u s i 
b y ć  r e g u la m in .

—  R a c ja  —  o d e z w a ł s ię 
o d e  d r z w i  s z e f, k t ó r y  
p o n o w n ie  z ja w i ł  s ię  w  
p o k o ju .  A  r e g u la m in  o -  ,

klub turystyczny
—  T o  ja  w o lę  n ie  o d 

r y w a ć  s ię  je s z c z e  — za 
p ro p o n o w a ła m  n ie ś m ia 
ło .  H ip o l i t  n ie  u z n a ł m o  
je g o  s p r z e c iw u .

—  Z a k ła d a m y  k lu b  tu  
r y s ty c z n y  —  w y d a ł  
g r o m k o  r o z k a z .

—  Z a k ła d a m y !  — u c ie 
s z y ła  s ię  L i l a .  B ę d z ie m y

p rz e c e n ia c ie  z n a c z e n ia  
w a s z e j k o m ó r k i  w  o rg a 
n iz m ie  b iu ro w y m ?  —  za 
in te r e s o w a ł  s ię  s ze f.

—  B o  m y ,  n ie  m y  
t y l k o  w s z y s c y  c h c e m y  
z o rg a n iz o w a ć  k lu b  t u r y 
s ty c z n y  —  t łu m a c z y ł  s ię  
g ę s to  H ip o l i t .

—  B y le  n ie  w  cza s ie

p r a c u ję  j a  sa m  — z a g ro  
z i ł  n a m . I  b ę d z ie m y  
w s p ó ln ie  w y p o c z y w a ć . 
P o  je g o  w y jś c iu  z a p a n o  
w a ła  c is z a . T y lk o  p a n  j 
M ie c io  w y ją ł  lu s te r k o ,  
s p o jr z a ł  p o n o w n ie  w  
s w o je  o c z y  i  w e s tc h n ą ł.

S K A  j

W  L O K A L U  K L A S Y  I - a  S z k o ły  P o d s ta w o w e j N r  40 p r z y  u l .  M a 
r ia c k ie j  t r w a ją  w ła ś n ie  z a ję c ia  g r u p y  d z ie c i u c z ę s z c z a ją c y c h  do  
O G N IS K A  P R Z E D S Z K O L N E G O  p ro w a d z o n e g o  p rz e z  B a rb a r ę  G O L U S . 
M a lu c h y  (o d  1 w rz e ś n ia  b r  b ę d ą  p ie rw s z o k la s is ta m i)  p rz y p ro w a d z a n a  
są t u  p rz e z  ro d z ic ó w  2 r a z y 'w  ty g o d n iu  na  3 g o d z in y , p o dcza s  k tó r y c h  
o d b y w a ją  p r a w d z iw ą  p rz e d s z k o ln ą  „ e d u k a c ję ” . Z a p o z n a ją  s ię  z p o d 
s ta w o w y m i p o ję c ia m i,  t a k im i  j a k :  ‘ k la s a , s z k o ła , p r z e rw a  i t p .  D o  
p rz y s z ły c h  u c z n io w s k ic h  o b o w ią z k ó w  d z ie c i w d ra ż a n e  są g ło w n ie  p o 
p rz e z  z a b a w ę : u c z ą  s ię  w ie r s z y k ó w  i  p io s e n e k , r ó z n y c ii  g ie r  z e s p o ło 
w y c h ,  r y s u ją .  N a t r a f ia m y  w ła ś n ie  n a  m o m e n t,  g d y  J u l i t k a  G ą s io r  
i  A n d r z e je k  K r z y ż a n o w ic z  r e c y tu ją  w ie r s z y k .  P o te m  w s z y s c y  b ę d ą  
ry s o w a ć  p o s ta c ie  w  n im  w y s tę p u ją c e , t a k  j a k  je  s o b ie  w y o b ra ż a ją .  
T r w a  w e s o ła  za b a w a  w  p ó łk o lu  a d z ie c i z z a p a łe m  ś p ie w a ją :  „ T a  
D o r o t k a ,  ta  m a lu s ia ” .

O b o k  w  s ą s ie d n ie j k la s ie  p o d o b n e  z a ję c ia  z g r u p ą  p rz e d s z k o ln ą  
p r o w a d z i E w a  M A J C H R Z A K .

O g n is k a  p rz e d s z k o ln e  d z ia ła ją c e  w e  w s z y s tk ic h  s z k o ła c h  s z c z e c iń 
s k ic h  p r z y s to s o w u ją  d z ie c i d o  p rz y s z ły c h  o b o w ią z k ó w  u c z n io w s k ic h , 
p o z w a la ją  w y r o b ić  w  n ic h  t a k  p o t r z e b ie  w  s z k o le  n a w y k i ,  j a k  w s p ó ł
ż y c ie  w  ze sp o le , p o c z u c ie  o b o w ią z k o w o ś c i,  p o rz ą d k u , u czą  w re s z c ie  
z b io ro w e j  z a b a w y . . . .

N A  Z D J Ę C IU : g r o m a d k a  p a n i  B a r b a r y  G O L U S  p o d cza s  k o le jn e j,  
w e s o łe j z a b a w y . F o to :  S te fa n  C ie ś la k

F IL M Y  O Ś W IA T O W E : „ M a lu je m y  
la lc a m i” , „ K o lo r o w y  ś w ia t ”  o ra z  
>a jka  b ę d ą  w y ś w ie t lo n e  d z iś  w  
ń e d z ie lę  o  g o d z . 12, w  s a l i  M u -  
e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  p rzy , 

u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  27.
W Y S T A W A  m a la r s tw a  K o n s ta n 

te g o  G o rb a to w s k ie g o , a r t y s t y  p la 
s ty k a  z  G d a ń s k a , z o s ta n ie  o t w a r ta  
d z iś , o g o d z . 12, w  s a la c h  B W A  
p r z y  u l .  S t a r o m ły ń s k ie j  27. W  cza 
s ie  o tw a r c ia  w y s ta w y  o d b ę d z ie  s ię  
s p o tk a n ie  a u to ra  z p u b l ic z n o ś c ią .

O D  P O N IE D Z IA Ł K U ,  20 b m , w e  
w s z y s tk ic h  w o z a c h  s i ln ik o w y c h  l i 
n i i  n r  „ 4 ” . b ę d ą  z a in s ta lo w a n e  a u 
to m a ty  b i le to w e  „ K r a b " .  W  p ie r w 
s z y m  d n iu  k o n d u k to r z y  b ę d ą  u d z ie 
la ć  w y ja ś n ie ń  o d n o ś n ie  s p o s o b ó w  
k o r z y s ta n ia  z a p a ra tó w .

K O L E J N A  p r e le k c ja  d la  r o d z i
c ó w  p t .  „ T r u d n y  w ie k  m ło d z ie ń 
c z y ”  o d b ę d z ie  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  
o  g o d z . 18 w  s a l i  k in a  P a ła c u  M ło 
d z ie ż y  '  p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie 
g o  90, I I I  b u d y n e k .  P o  p r e le k c j i  
s łu c h a c z e  b ę d ą  m o g li  o b e jr z e ć  f i l m  
p r o d .  p o ls k ie !  n t .  . „ S U B L O K A 
T O R ” .


